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Prenomerżta miejscowa}
bez odnoszenia:

S » rok . i . 0 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc. . — 7.5 k.

Zn odnoszenie dopłaca się 
5 kop. ud.. sięcznie.-

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
>, 6 m iesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-
p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r .  487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, IV/A l / '  | k 7 f l ? C I A T V  8Ca' m  <jwa raz^’ dfcjeiwigć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d . —
w  k s i ę g a r n i  A .  T .  Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej: w Moskwie, H  l \  * -4

w księgarni J. S. Sołowiewa.

 - - - -      W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Oddzielne n im era  sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 9 ( t  1) października, —  św. Jakowa i Awr.
W e środę, 10 (2 2) października, —  św. Ewłampia i Ew. muce. 

W e czwartek, 11 (2 3) października, — św. Filipa ap.

Słońca wach. o godz. 6 min. 34; zach. o god*. 4 min. 55,

Spostrzeżenia meteorologiczne
doslarriaiie prze* obserwatorjum warszawskie.

fhtia 7 (19) Paidaernika 1ST3 roku.
C iśnienie po- 1 T em per. pow.l. 
w ietrzą sp ro -  pod ług  C etcju-j W ilgoć"/#  
wadzono do 0° sza.

7 4 9.2 
7 S0.6 
755.0

-f- 7.0
+  11.4 
4- 6.5

100
84
87

Kierunek
wiatrn.

południowy,
nchodni. 
pół.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W« wtorek, 9 (2 1) października, —  4w. Urszuli panny.
We środę, 10 (2 2 )  października, —  św. Korduli i Alf.
We czwartek, 11 (2 3 ) października, —  św. Jana Kapistraqa.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 eali 2.

—W -

PRENUMERATA
*'■ . - ,  I • UA . ' r

- 115D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I
w  i § } 3 r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rossyłki: na rok 9  rs .;—  na % miesięcy A  rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  r*. 2 5  k.;— na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
IVa rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy G rs .;—na 3 mie­

siące 3  rs.)—na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się n Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich* przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Na przedstawienie Ministerstwa Spraw W ewnę­
trznych do Komitetu Ministrów o zmianie § 2 i uwagi 
1 do' § 21 Ustawy Towarzystwa morskiego, rzecznego i 
lądowego ubezpieczenia, pod firmą „W ołga," przez Naj ­
wyżej zatwierdzoną 1 września roku bieżącego uchwa­
łę Komitetu, rozkazano pomienione § i uwagę wyłusz- 
czyć w następujący sposób:

§ 2. Towarzystwu dozwala się przyjmować, za u- 
mówioną opłatą, ubezpieczenie: parostatków, okrętów, 
statków morskich ,i rzecznych, wagonów, towarów i 
wszelkiego rodzaju ładunków i frachtu czyli opłaty 
przewozowej od wszelkich niebezpieczeństw:

a) przy żegludze morskiej;
b) przy żegludze na jeziorach, rżekach i kana­

łach ;
c) przy transporcie lądowym.
Ń ie mogą być przedmiotem ubezpiecznenia tylko 

pieniężne dokumenta i papiery rządowe i prywatne.
Uwaga 1 do § 21. Dyrekcja Towarzystwa znajduje 

się w Niższym Nowogrodzie; w innych miejscowościach, 
mogą być urządzane ajentury.

. - ■ r * . ‘ u f ;' ł ’ | ,
* Najjaśniejszy Pan, w skutku nijpoddańniejszcgó 

przedstawienia pełniącego obowiązki Głównozarządzają- 
cego IV  W ydziałem  Przybocznej Jego Cesarskiej M o­
ści Knncelarji, zgodnie z uchwałą Moskiewskiej Rady 
Opiekuńczej, 2 września roku bieżącego, Najwyżej roz­
kazać raczył: ustanowić dla wolnych słuchaczek Insty­
tutu Położniczego przy Szpitalu Położniczym M oskiew­
skiego Domu W ychowawczego opłatę za słuchanie lek- 
cij po dwadzieścia pięć rubli rocznie, którą pobierać z 
początkiem każdego roku szkolnego, z zastrzeżeniem, 
aby, za przykładem St.-Petersburgskiego Instytutu P o ­
łożniczego, zwierzchnictwu zakładu nadane było prawo 
na drugi rok kursu szkolnego uwalniać od opłaty te 
uboższe wolne słuchaczki, które okażą szczególną pil­
ność i wzorowe postępy w naukach, przyczem jednak 
ogólna liczba tych ostatnich w żadnym razie nie po­
winna przewyższać dziesięciu procent wszystkich uczen- 
uich przychodnich.

* Najjaśniejszy P a n , w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia przez Zarządzającego Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych, przedstawionego przez guberna­
tora smoleńskiego podania tamecznego Gubernialnego 
Zebrania Ziemskiego, o ustanowienie przy jednym z 
wyższych zakładów naukowych medycznego stypendjum 
ziematwa Smoleńskiego, 2 września roku bieżącego Naj­
wyżej raczył zezwolić na ustanowienie tego stypendjum  
na następujących zasadach: 1) wysokość stypendjum o- 
znaozyć na 300 rubli rocznie; 2) na stypendjum umiesz- 
ozać osoby rodem z gubernji Smoleńskiej, kolejno z różnych 
powiatów; 3) wybór stypendysty i zakładu naukowego 
pozostawić Gubernialnemu Zebraniu Ziem skiem u; 4) 
termin służby obowiązującej dla stypendysty jest sze­
ścioletni, z płacą co najmniej 1,000 rubli rocznie, z pra­
wem, po zwróceniu ziemstwu wydanych pieniędzy we­
dług obrachunku, opuszczenia służby u ziemstwa i przed 
oznaczonym terminem; 5 )  na zapewnienie spełnienia 
przez stypendystę przyjętych zobowiązań, obowiązany 
on jest złożyć deklaracje Grubernialnemu Urzędowi 
Ziemskiemu co do spełnienia wszystkich wyżej wymie­
nionych warunków stypendjum.

* W łaściciel ziemski gubernji Tambowskiej, jenerał- 
major Bołdyrew, złożył tamecznemu marszałkowi szla­
chty pięć tysięcy (5,000) rub., dla dołączenia takowych 
do sum szlacheckich, oraz dla wniesienia pomienionego 
kapitału na wieczne czasy do jednego z zakładów kre­
dytowych, 7 zastrzeżeniem żeby z mających wpływać 
procentów utrzymywana była w Tambowskim Aleksan- 
dryńskim Instytucie wychowanica, wyznania prawosła­

wnego, pod nazwą stypendystki zmarłej małżonki ofia- j 
rodawcy, Pelagji Michałównej Bołdyrewowej i żeby sty­
pendjum zawsze było obsadzane ubogierai dziećmi szla- 
ohty gubernji Tambowskiej, według wyboru gubernjal- 
nego marszałka szlachty, który za życia ofiarodawcy o- 
bowiązany jest dokonywać ten wybór za jego zgodą, 
przy czem podobne obsadzenie powinno odbywać się z 
zachowaniem wszystkich przepisów ustanowionych do 
przyjęcia do Instytutu, a dokumenta kandydatki w tym 
celu, powinny być komunikowane na poprzednie roz- 
trząśnięcie Rady Instytutowej. Oprócz tego jeżeli przy 
kapnie za ofiarowaną sumę biletów banku po niższej ce­
nie w porównaniu z nominalną, łub przy zmianie kapi­
tału na bileta, przynoszące przeszło pięć od sta, okaże 
się, po dokonaniu opłat pensjonarskich, przewyżka z pro­
centu, to przewyżkę tę zamierzono włączyć do kapitału, 
na wypadek nowego powiększenia opłaty w Instytucie 
Tambowskim, aby wtedy nie zawieszać przyjmowania 
stypendystek i składać z procentu podwyższoną opłatę.

Ich Cesarskie Mości, po najpoddanniejszem przed­
stawieniu przez pełniącego obowiązki Głównozarządza- 
jąeego lV  W ydziałem Przybocznej Jego Cesarskiej 
Mości Kancelarji zawiadomienia o tern od tambowskie- 
go gubernialnego marszałka szlachty, Najwyżej raczyli 
zezwolić na ustanowienie pomienionego stypendjum, sto­
sownie do przytoczonych zasad.

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny', w T.iwadji, 
28 września r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i  dowódcami trze­
cich baterij brygad artylerji, kapitanowie: 2-ej brygady artvlerji 
grenadjerów Zundblad— w tejże brygadzie; S-ej brygady arty- 
lerji grenadjerów Kwant en —  w tejże brygadzie; Warszawskiej 
artylerji forteeznej, dowódca 1-ej kompanji tejże artyleiji he 
pietivclia —* w szóstej brygadzie, Nowogieorgiewskiej: Mali­
nowski —  w czwarej brygadzie i Szitow  —  w ósmej bryga­
dzie ; p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjonowany 
w stopniu sztabs-kapitana, porucznik 11-go Fanagoryjskiego puł­
ku grenadjerów imienia jeneralissiinusa księcia Suworowa Szesta- 
kow— do 8 7-go Neuschlotskiego pułku piechoty, w poprzednim 
stopniu porucznika; p r z e t r a n z l o k  o w a n y  z o s t a ł ,  pod­
porucznik St. Petersburgskiego pułku grenadjerów imienia króla 
Fryderyka Wilhelma I I I  Bogow— do Lubelskiego bataljonu gu­
bernialnego; podporucznik Suwałkskiego bataljónu gubernialnego 
Jandolowski— do 11-go Fanagoryjskiego pułku grenadjerów imie­
nia jeneralissiniusa księcia Suworowa; u w o l n i o n y  z e  s ł u ż ­
by ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  kapitan Nowogieor­
giewskiej kompanji wojskowo-poprawczej Iwanow — z stopniem 
m a j  o r a ,  mundurem i całkowita emeryturą.

Rozporządzenie w wydziale Ministerstwa Oświecenia 
Publicznego.

Frzez decyzję Komitetu Naukowego Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego, zatwierdzoną przez Zarządza­
jącego Ministerstwem Oświecenia Publicznego, postano­
wiono: książki: 1) „Gramatyka łacińska doVtova Ferdynan­
da Schidtza, opracowana dla gimnazjów ruskich przez 
Jerzego Chodobaja, nauczyciela III  gimnazjum M oskie­
wskiego i liceum Cesarzewicza Mikołaja. Kurs dla 
młodszego wieku. Moskwa. 1873 r.” 2) „Grmatyka ła­
cińska doktora Ferdynanda Sclmltza, opracowana dla gi­
mnazjów ruskich przez Jerzego Chodobaja. Kurs dla 
starszego wieku. W ydanie drugie, poprawione i uzu­
pełnione. Moskwa. 1873 r.” — aprobować jako podrę­
czniki skolne do używania w gimnazjach iprogimnazjach M i­
nisterstwa Oświecenia Publicznego.

* Departament Policji! Wykonawczej. Poszukiwany 
obywatel windawski Karol Teodorowicz Burchardt o- 
beonie został odszukany, a dla tego wszystkie rozpo­
rządzenia o poszukiwaniu go, stosownie do okólniko­
wego polecenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z 17 lipca roku bieżącego, Nr. 103, mają być zaprze­
stane.

O S T A WA  
warszawskiego prywatnego lombardu.

(Zatwierdzona przez Zarządzającego Ministerstwem Finansów, 
15 sierpnia 187 3 r.).

1. Cel przedsięwzięcia i organizacja lombardu.
§ 1. D la udzielania pożyczek na zastaw towarów 

oraz wszelkiego rodzaju ruchomości, z wyjątkiem pa­
pierów procentowych, zawiązuje się w Warszawie, na 
zasadzie niniejszej ustawy, Towarzystwo akcyjne^ pod 
nazwą: „W arszawskiego prywatnego lombardu." W  tym 
celu Towarzystwu nadaje się prawo do urządzania w 
miarę potrzeby, w W arszawie, oprócz głównego kan­
toru, oddziałów lombardu w różnych miejscowościach 
miasta, a nadto do urządzania składów, dla zachowa­
nia powierzanych Towarzystwu rzeczy i towarów.

Atrybucje, skład i porządek zawiadywania każdym  
oddziałem określi Zarząd lombardu, a to w ścisłem za­
stosowaniu się do niniejszej ustawy, z zabezpieczeniem  
operacij tych oddziałów przez kapitały składkowy i za­
pasowy, jak również innym wszelkim majątkiem T o­
warzystwa.

Uwaga 1-a. Założycielami Towarzystwa są: rzeczy­
wisty radca stanu szambelan Ambroży Zaborowski,

rzeczywisty radca stanu Konstanty Jankqljo, radca! 
stanu Juljan Statkowski, właściciel nieruchomości w 1 
m. Warszawie W ładysław W ołowski, bankier warszaw­
ski Józef Rawicz, kupiec warszawski 1-ej gildji L u­
dwik W olf i mieszkaniec m. W arszawy Wojciech 
Sommer.

Uwaga 2-a. Towarzystwu nie nadaje się żadnego 
wyłącznbgo prawa do wykonywania operacij, ustawą 
niniejszą oznaczonych, i zatwierdzenie tej ustawy nie 
może być przeszkodą do zezwolenia na założenie in­
nych podobnych przedsięwzięć, działających na takich 
samych lub innych zasadach.

I I . 0  kapitale składkowym.
§ 2. Pierwotny kapitał składkowy (cKJaAOUHUi Ka­

bur a .n>) lombardu ustanawia się na pięćset tysięey rubli 
i powstaje z wypuszczenia dwóch tysięcy pięciuset akcij po 
rubli dwieście każda. W  następstwie, kapitał ten, na 
skutek uchwały zebrania ogólnego i za zezwoleniem  
Ministra Finansów, może być powiększonym przez je ­
dnorazowe lub kilkakrotne dodatkowe wypuszczenia 
akcij w tejże nominalnej wartości.

Uwaga l-sza. Pod kapitałem składkowym należy 
rozumieć rzeczywiście wniesiony na akcje kapitał.

Uwaga 2-ga. Pierwszeństwo do otrzymania akcij 
dodatkowych »erij, pozostawia się posiadaczom pierw­
szych serji.

§ 3. Podpisywanie się na akcje tak pierwszej jak  
i dodatkowych serji, dokonywa «ię na ścisłej podstawie 
istniejących przepisów, pod warunkami: 1) że założy­
ciele mogą pozostawić, dla równego podziału między 
sobą, jedną piątą część wszystkich akcij pierwszej serji, 
za opłatą nominalnej ich wartości w terminach dla za­
pisujących się oznaczonych; 2) że przy podziale winno 
być wniesione najmniej pięćdziesiąt procentów od war­
tości nominalnej akcij; 3) że termin ostateczny do pod­
pisania się, może być oznaczony prztz założycieli, lecz 
nie powinien być dłuższym nad sześć miesięcy; 4) że 
jeżeli w terminie oznaczonym nie będzie wniesionem  
z podpisów 50% całego kapitału nominalnej wartości 
akcij pierwszej serji, to jest dwustu pięćdziesięciu ty­
sięcy rubli, wówczas Towarzystwo uważa się za niedo­
szłe do skutku, i 5) że termina następnych opłat na 
rachunek nominalnej wartości akcij, oznaczają się przez 
zarząd w miarę potrzeby, przez ogłoszenie o tern na 
dwa miesiące naprzód w Gońcu Urzędowym i w gazetach 
miejscowych, lecz wartość nominalna akcji winna być 
koniecznie opłaconą wciągu jednego roku od daty roz­
poczęcia czynności lombardu.

§ 4. Czynności lombardu mają być rozpoczęte nie 
później, jak w sześć miesięcy od daty zatwierdzenia ni­
niejszej ustawy i nie wpierw, jak po przedstawieniu 
Ministrowi Finansów poświadczenia, że na każdą akcję 
pierwotnego kapitału 500,000 rubli, wniesiono 50°/0 
nominalnej wartości akcij, to jest rubli 250,000, w któ-. 
rym to celu opłaty na rachunek tej sumy, w miarę ich 
wpływu, winny być przelewane do Banku Polskiego.

§ 5. Zebranie ogólne akęjonarjuszów, postanawia­
jąc w myśl § 2 nowe serje akcij tejże wartości nomi­
nalnej, dla powiększenia kapitału zakładowego lombar­
du, oznacza przytem za każdym razem ilość wypuścić 
się mających akcij, sposób podziału takowych pomiędzy 
akcjonarjuszów objawiających chęć nabycia takowych, 
niemniej warunki podpisywania się na akcje, które pozo­
staną nierozebraneini, z określeniem ilości i czasu zło­
żenia pieniędzy, które jednakże nie mogą być rozkła­
dane na perjod czasu dłuższy nad jeden rok.

§ 6. Przy uiszczeniu pierwszych 50% od nominal­
nej wartości akcij pierwszej serji, wydają się od zało­
życieli, a przy następnych serjaeh akcij przez zarząd, 
tymczasowe świadectwa, w których zarząd zaznacza tak­
że otrzymanie następnych za akcje rat.

§ 7. Świadectwa tymczasowe wydają się tylko imien­
ne, i mogą być odstępowane innej osobie nie inaczej, 
jak przez cesję, poświadczoną przez zarząd lombardu, 
który obowiązanym będzie cesje takowe zapisywać do 
oddzielnej na ten cel zaprowadzić się mającej księgi.

Świadectwo na którem nie będzie przez zarząd lom­
bardu odnotowany wpływ obowiązkowego wkładu po 
upływie terminu na to wyznaczonego, nie może być 
ani przekazywane ani cedowane innej osobie, i wszelka 
operacja na mocy takiego świadectwa uważa się za nie­
ważną.

§ 8. Za nieuiszczenie jakiej bądź raty w terminach 
oznaczonych w ogłoszeniaoh zarządu, winni opóźnienia, 
obowiązani będą zapłacić na rzecz Towarzystwa za ka­
żdy dzień uchybionego terminu 5% tytułem procentu 
i 5% tytułem kary w stosunku rocznym. Numera nie­
opłaconych w terminie oznaczonym świadectw, ogłasza­
ją sie w „Gońcu Urzędowym ” i gazetach miejscowych; 
po upływie zas dwóch tygodni od daty ogłoszenia, za­
rząd przystępuje do sprzedaży na giełdzie świadectw za 
takiemiż numerami za pośrednictwem raeklera.

Następnie świadectwa tymczasowe wydaue na imię 
niewypłacalnego posiadacza, ogłaszają się za nieważne, 
nowym nabywcom wydają się nowe świadectwa za te- 
miż numerami, z zaznaczeniem na nich, że zostały one 
wydane w miejsce tamtych, w swoim czasie nieo­
płaconych. Otrzymane ze sprzedaży kwoty, po potrące­
niu kosztów, jak również ustanowionych procentów i 

i kary, użyte zostaną na uzupełnienie wkładu, w termi­

nie właściwym nie pokrytego przez niewypłacalnych 
posiadaczy; resztującą zaś kwotę im się zwraca.

Uwaga. Przepisy postanowione w §§ 7 i 8 powin­
ny być wydrukowane na świadectwach tymczasowych.

£ 9. Po uiszczeniu całkowitej nominalnej wartości 
akoji, tymczasowe świadectwa zamienione zostaną na ak­
cje na okaziciela. Akcje kursują przez zwykły obieg z 
rąk do rąk i za posiadacza w obliczu lombardu uważa 
się zawsze osoba mająca akcje w swoim ręku.

Uwaga. W  żadnym wypadku akcja nie podlega 
rozdrobnieniu.

§ 10. Blankiety akcyjne wycinają się z księgi i 
mają być zaopatrzone podpisami prezesa i dwóch człon­
ków zarządu, oraz buchaltera i kasjera, przy wyci­
śnięciu pieczęci zarządu lombardu.

Do każdej akcji dołączają się arkusze z kuponami 
dla pobierania dywidendy w przeciągu lat dziesięciu; 
po upływie tego periodu, okaziciel akcji otrzymuje 
nowy arkusz z kuponami.

§ IX. W  razie zatracenia akcij albo kuponów, Towa­
rzystwo nie przyjmuje żadnych protestacij, i ten co zgu­
b ił arkusz z kuponami, pozbawia się prawa do otrzy­
mania dywidendy za wszystkie zatracone kupony. Za 
nadejściem zaś terminu do wydania nowych arkuszy 
z kuponami, takowe wydają si okazicielom akcij.

(d. c. n.)

* D la utrzymywania i rozszerzenia czynności cukro­
wni, należącej do podporucznika Andrzeja Bazylewicza 
Kanszina, znajdującej się we wsi Wojtowcu, w powie­
cie Lityńskim, w gubernji Podolskiej, zakłada się Sto­
warzyszenie udziałowe, pod nazwą „Stowarzyszenie L c- 
waszowsko-W ojtowieckiej cukrowni,” Ustawa którego 
Najwyżej zatwierdzona 20 lipca 1873 roku, zamiesz­
czona jest w 237 Gońca Urzędowego.

Założycielami Stowarzyszenia są: dziedziczny oby­
watel poczesny A . K. Beckers, dziedziczny obywatel 
poczesny Izr. M. Brodzki, dziedziczny obywatel pocze­
sny Iz. M. Brodzki, poddany belgicki G. T. von der 
M eylen, radca stanu M. K. Winogradzki, kupiec A . J. 
W ołkowicz, baron G. O. Ginzburg, dziedziczny oby­
watel poczesny l .. O. Ginzburg, dziedziczny obywatel 
poczesny A . E . Horwitz, dziedziczny obywatel pocze­
sny M. J . Horwitz, bankier N. von KalliY, pruski pod­
dany Resner, dziedziczny obywatel poczesny G. M. 
Rosenberg, dom handlowy Rottermund i W eisse, ku­
piec 1-ej gildji M. N . Scheinman i dymisjonowany 
sztabs-kapitan G. G. Doppelmayer.

* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, jest zamieszszone: 30 lorzemia 1873 roku: warszawskie­
mu komendantowi, jeuerał-lejtnantowi hrabiemu Razwadowskie- 
inu, który powrócił z udzielonego mu urlopu, polecam objąć 
swe obowiązki.

3 października. Naczelnikowi 6 dywizji piechoty, jeneral- 
lejtnantowi Szebassewowi, który powrócił z udzielonego mu dwu­
miesięcznego urlopu, polecam objąć dowództwo nad powierzoną 
mu dywizją.

—  Sztabg-rotmistrz pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego 
Cesarskiej Mości von Bader, otrzymał oderanie urlop za granicą, 
do Niemiec, z powodu interesów familijnych, na dni czternaście. 

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszalek hrabia Berg.

* Dymisjonowany sekretarz gubernjalny Gabrjeł Trofimow, 
2 6 września r. b„ przez rezolucję zarządzającego Suwałkską Izbą 
Skarbową, p r z y j ę t y  z o s t a ł  na nadetatowego urzędnika tej 
Izby.

 ̂ Urzędnik do pisma hejnskiego zarządu powiatowego Leo­
nard Chrapowicki, przez rezolucję Zarządzającego Suwałkską Izbą 
Skarbową z 29 września r. b „  p r z y j ę t y  l 0 s t . ł  n ,  oficja­
listę kancelaryjnego tejże Izby.

Dyrekcja Głowna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, podaje do powszechnej wiadomości, że z ogólnej liczby 
Listów Zastawnych Okresu 3  Serji I-ej, w obiegu będących^ 
w ilości imiennej rsr. 12 ,025 ,965 , p o d a n y c h  M StałO  ĆO lo - 
s o w a n ia  do włącznie 8 (20 ) września r. b. rsr. 9 ,708 ,080 .

Z takowych na publicznem losowaniu w dniach 19 i 2 0 wrze­
śnia (1 i 2 października) r. b. w Gmachu Władz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego odbytem w obec Członków Komitetu 
Właścicieli Listów Zastawnych i Komitetu Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego, wyciągnięte zostały z kola, numera listów
zastawnych, k tó r e  p o c z y n a ją c  od d n ia  10 (2 2 )  g ru d n ia  r. b. 
w y k u p io n e  b y ć  m a ją ,  » mianowicie:

Lit. A sztuk 8 9 na rsr. 2 6 7,000
Lit. B „ 32 6
Lit. C ,
L i t  D ,
L i t .  E  .

„ „ 244,600
914 „ .  187,100
308 „ „ 22,725
362 „ „ 10,860

Razem sztuk 1,994 na rsr. 682,185
Fundusz umorzenia Listów Zastawnych tej Serji, w pół­

roczu bieżącem wynosił rsr. . . 681,927 k. 19
z którego strącając resztę należytości przypa­
dających na List Zastawny Lit. A A* 1,3 6 9 
w d. 2 1 marca ( t  kwietnia) 187 3 r. na ostatku 
wylosowany rsr. . . . . 6 62 „ 7 1/ ,

Pozostaje przeto funduszu rsr. , . 681 ,265  k. I I 1/*



A źe wylosowano ja k  wyżej . . 6 8 2 ,1 8 5

zatem  za L ist Zastawny L it. A J\; 1,5 5 3 na 
ostatku wylosowany niedostaje funduszu rsr. 919 8 8 '/,
k tó ra  to kwota funduszem  um orzenia następnego półrocza sp ła ­
coną zostanie. O znajm ia zarazem D yrekcja Główna : , ir  z ogółu 
Listów Zastawnych I I I  Okresu Serji 2-ej^ w obiegu znajdu­
jących się wartości imiennej rsr. 4 ,8 0 1 ,5 3 0 , ■ UIHOriOttO ZOStd- 
n ie  w półroczu bieżącem b6Z lOSOWćUlia, śutna rsr. .2 60,2 9 5, 
ju ż  to przez przyjęcie do tej wysokości Listów Zastawnych tej. 
Serji na  należności Tow arzystw a od poż; czek, w myśl praw a z 
dnia 10 (2 2) m aja 18 6 0  roku  zaciągniętych, ju ż  tó przez ich 
wykupno, a to w ścisłem zastosowaniu się do- A rt. 3 rzeczonego 
praw a. jj .  - i

Co do Listów Zastawnych 5°ln Serji 1-ej z r. 1869 tych 
w obiegu znajdowało się za rsr. 4 0 ,5 2 2 ,4 0 0  z ogółu których
w y lo so w a n o : ? . ,v .

L it. A sztuk 41 na rsr. 12 3 ,000  
.  B „ 64 „ 6 4 ,0 0 0 ,  ;
„ C „ 61 „ „ 3 0 ,5 0 0
n D „ A K - .y i o i  <: e t / d m m q e  v

" E  * 184 » - 18-600________________

Razem sztuk 4 3 5  na rsr. 2 5 7 ,1 5 0  

Fundusz 'umorzenia Listów Zastawnych tej Serji w półró
czu bieżącym .........................................................rsr. 2 5 8 ,3 7 4  kop. 70
z k tórego odtrącając resztę należytości, 
przypadającej za L is t Zastawny lit . A:
N r. 4,8 62 w dniu 21 m arca (2 kwie­
tn ia) r. b. na ostatku wylosowany w e j , , ,  _  „

ni1,447 6 0 '

2 5 6,9 2 7 
2 5 7 ,1 5 0

kwocie . . . . . . . . . .

Pozostaje funduszu . . . . . .
A że wyloębSranó ‘jk k  Wyżej .

zatetn za L ist Zastaw ny Lit. B: N r. , f f  . .. - - 
1 0 .8 8 2  na ostatku  wylosowany niedo-
ata je  f u n d u s z u ............................................ ........ 2 2 2  „ 9 0 1/2
k tó ra  to  kwota funduszem  um orzenia - następnego półrocza sp ła­
coną zostanie. Co do Listów Zastawnych 4^/d Serji I  z roku 
1869,  k tórych wartość nom inalna w obiegu wynosiła rs r . 4 9 ,6 0 0
lo sow a n ie  w  b ieżącym  p ółrocza  m iejsca  nie m iało; al,<°-
wiem fundusz um orzenia na bieżące półrocze przypadający, po­
trzebow ał być zaliczonym na sp ła tę  L is tu  Zastaw nego L it. A 
N r. 8 5 ,011  jeszcze w dniu 21 września (3  października) 187 0
roku  wylosowanego.

Że zas fundusz na spłacenie takowego L istu  Zastawnego z 
6-ciu poprzednich półroczy wynosił . rsr. 1 ,911 kop. 54
w bieżącem  zaś obrachowano na n 34 6 „ 18  lj.
Ogólna ilość zebranego funduszu wynosi „ 2 ,25  7 „ 7 2 1/.
zatem  do zupełnego spłaoeuia wymienionego L istu  Zastawnego 
niedostaje jeszcze kwoty rsr. 7 42 kop. 2 7 1/s , któru  funduszami 
w następnych półroczach na um orzenie przypadającem i stopniowo 
pokryw aną będzie, z  dodaniem  2 5 t yt uł em picmiwn. Druko* 
w any W ykaz Numerów Listów Zastawnych 3 -go O kresu  Se. 
r j i  I ,  ja k  również L istów  Zastawnych Serji I  z roku 186 9  —  
5°/0 w dniach 19 i 2 0 Września (1 i 2 października) r .  b. wy­
losowanych, przesłanym  zostaje, wszystkim Dyrekcjom  Szczegóło­
wym Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego; tudzież V\ ladzom 
Rządowym i Adm inistracyjnym  w W arszaw ie , i na  prowincji u- 
rzędującym--—niem niej Rejentom  w m iastach G uberpiąlnych i O krę­
gowych. D yrekcja Główna, objaśnia niniejszem , posiadaczy L i­
stów Zastawnych, powołanym W ykazem  o iję tyelu  -uj{ts: j

1) Ż# L isty  Zastawne w dniach 19 i 2 0 września (1 i 2 
października) r. b. wylosowane, składane być winny do wypłaty 
z właściwymi kuponami, a  miauowicia: Listy Zastawne I I I  O k re ­
su Serji I  z 3 kuponam i, zaś Serji I  z r. 1 8 6 9  z 12 kupona­
mi, poczynając od dnia 10 (2 2 )  grudnia r. b.

2 )  iż d la  udogodnienia W łaścicielom  Listów  Zastawnych, od 
dnia dzisiejszego, K asa D yrekcji G łównej eskontuje L isty  Z asta­
wne, powyższym W ykazem  objęte, ja k  również i kupony bieżą­
cego półrocza strącając p rocen t w stosunku 6°/0 rocznie, według 
ilości dni brakujących do dnia 10 (2  2 ) grudnia  1 87 3 r.

Oznajm ia również D yrekcja Główną, że do wyżej wzmianko­
w anego W ykazu L istów  Zastawnych w dniach 19 i 2 0 września 
( l  i 20  października) r. b . wylosowanych, dołączone zostają dwa 
oddzielne wykazy, a  mianowicie:

1) W ykaz wszystkich L istów  Zastawnych i Kuponów po 
dzień 2 0  września (1 października) r. b. wywołanych z obiegu, 
w miejsce k tórych duplikaty ju ż  wystawione zostały. .

? )  W ykaz wszystkich do d n ia  powyższego, praw nie zakw e­
stionowanych L istów  Zastawnych i Kuponów, w m iejsce których 
Duplikaty są żądane.

W ykazy o jak ich  mowa razem  oprawione, ńabywanem i być 
m ogą od Szwajcara w Peristilum  przed  kantoram i D yfekcji G łó­
wnej, ja k  k a rta  drukow ana na drzwiach wywieszona, wskazuje, 
po cenie kop. 5 za egzem plarz. 6 ,1 2 6 .) '
^ —̂ ——■̂—— 11 I I ■ ...  IHM -—  IIHH II IIM«W
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W IADOMOŚCI K R A J O W E .
* W Dzień, Gubernialnym Lubelskim czytamy: D zia­

łalność miejscowych in sty tu c ji do spraw  w łośc iań sk ich ,
pod względem tak gruntowego, jak  i bytowego urzą­
dzenia włościan i mieszczan, w roku upłynionym od­
bywała się w takim samym kierunku jak  w latach po­
przednich, a mianowicie:

Odbywały si(n_ dalsze sprawdzanie i pomiar grun­
tów włościan i mieszczan, odgraniczenie ich od posia­
dłości sąsiednich, podział na osadowe zagrody i w 
ogóle dokładne oznaczenie i przeniesienie na plany 
posiadłości włościańskich. Miernicze roboty spraw dza­
jące wykonano na 56,255 morgach, nowe pomiary na 
43,110 morgach. Ze strony kolegjńtn gubernialnego i 
komisarzy, w miarę wykonania tych robót, roztrząsane 
były  spory w przedmiocie posiadania gruntów, spisy­
wane były protokuły okopco wania, poprawiane były 
tabele likwidacyjne, i w ogóle wydawane były rozpo­
rządzenia w celu ukończenia gruntowego p rządzenia 
włościan.

W  celu zabezpieczenia nadanych włościanom praw 
i urządzenia bytu włościan bezrolnych i dymisjonowa­
nych żołnierzy, instytucje do spraw włościańskich 
w 18.72 roku rozdały uwolnionych z pod czasowej 
dzierżawy 2,058 morgów 159 prętów gruntów podu­
chownych, na które udzięlono 20 nadań, zawierają­
cych 613 03ad. Przepisy o sposobie użytkowania z 
służebności zastosowane były o tyle, że sporów o ich 
naruszenie było tylko 69, w porównaniu z 1871 ro­
kiem mniej o 42. Opiek nad majątkiem i inałoletnie- 
mi pozostałemi po zmarłych włościanach urządzono w 
zeszłym roku 848 i na czynności pod tym względem 
urzędników gminnych nie była podana ani jedna 
skarga. !?.s . V U  o d a r  ' .*

Śądy gminne, przy ciągłem czuwaniu nad niemi 
komisarzy do spraw włościańskich, nabywają coraz 
większej popularności i znaczenia vv oczach ludności 
wiejskich, tak że o wymiar spi-awiedliwosei chętnie 
udają się do nich osoby wszystkich stanów. Rezultaty 
o ich czynności ukazują się z tego, że w 1872 r. w 
sądach gminnych na wniesione skargi z a p a d ło  9 ,3 8 0  
wyroków, z liczby których założono apelacje do kole- 
gjum gubernialnego tylko na 764, a to ostatnie uchy­
liło tylko 285, zatwierdziwszy resztę.

Instytucja kas pożyczkowych i oszczędności dla lu ­
dności wiejskiej w 1872 roku przedstawiała się w na- 
stępującem położeniu: przy odbywaniu rewizji insty- 
tucij powiatowych, gubernator dostrzegł, że w wielu

zarządach gminnych przechowywane są fundusze z kar 
i inne gminne, nie przynoszące żadnego zysku, a dla 
tego polecono zebraniom gminnym aby wszystkie ka­
pitały zapasowe obracały na urządzenie kas pożyczko­
wych i oszczędności, które, jak wskazało doświadcze­
nie, powiększając kapitały przez przyrost, zarazem do­
broczynnie oddziaływają na ulepszenie ekonomicznego 
bytu mieszkańców gmin. W  skutku tego w roku ze­
szłym otwarto wyłącznie z funduszów gminnych, bez 
zapomogi ze strony Rządu, 15 kas pożyczkowych i 
oszczędności, z kapitałem (zakładowym 14,962 rub. 58 
kop.; takim sposobem w 1872 roku było 47 kas po­
życzkowych i oszczędności, zapasowy kapitał których 
wynosił 37,527 ful). 19 kop.; ofiar na rzecz kas wpły­
nęło 456 rub. 50 kop., wkładów procentowych i bez 
procentowych było 29,274 rub. 65 lli kop., czysty zysk 
z obrotów,, po odtrąceniu wszystkich wydatków wyno­
sił 9,826; rub. 323/4 kop., w ogóle zaś w obrocie znaj­
dował się kapitał 77,086 rub. 67 kop. .Spłata poży­
czek odbywała się dość regularnie i chociaż w wielu 
wypadkach dłużnikom trzeba było przypominać o spła­
cie pożyczki i naglić o takową, wszelako nie przedsta­
wiła się .konieczność, sprzedaży majątku za długi, oraz 
nie wykryto nadużyć w kasach ze Strony osób, zawia­
dujących takowerni, a również, żadnych defektów.

* Dnia 1 września, we wsi Przyśtajnia, w gminie 
Godziesze, w powiecie Kaliszskim, włościanin Mićhał 
Dzwieniecki, mający 67 lat wieku, rwąc gruszki na 
drzewie, niespodzianie sp ad ł z drzew a i zab ił się  na
m ie jsca . (Dziennik Gub. Kalisztki).

* Ceny tegoroczn e byd ła , zboża i artyk u łów  żyw ności 
W m. Suw ałkach, od 19 września <1 października) do 
28 września (8 października) 1873 roku. Średnie ce­
ny  były następujące: za wieprzka od 15-doGłO rubli, za
owcę lub ,barana od 1 rub. 20 kop. do 2 rub. 50 kop.; 
za czetwiert: żyta 7 rub. 70 kop., jęczmienia 6 rub. 
80 kop., kartofli 1 rub. 80 kop,; za ozetwięrik; kaszy 
pszennej 1 rub. 90 k o p , jęczmiennej 1 rub. 30 kop., 
gryczannej grubej 1 rub. 80 kop., drobnej 1 rub. 60 
kop.; za pud: mąki pszennej I  gatunku 2 rub. 40 kop., 
I I  gatunku 2 rub. 20 kop., żytniej I  gatunku 1 rub. 
20 kop., I I  gatunku 80 kop.; za funt: chleba pytlowe­
go 3f/4 kop., razęwego 2 kop,; mięsa wołowego 8 
kop., mięsa wołowego I I  gatunku 7 k<jP-, cielęciny II  
gatunku 7 kop., wieprzowiny I gatunku 8 kop , I I  ga­
tunku 7 */3 kop., baraniny 6 kop. (Dziennik Gub. S ic

Gvoaialzisb óeiswsisbos-ffi ilivndoboe d*>vn 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
* Wykaz liczebny o 'sianie cholery w m. Warszawie % 

pozostawało chorych do dnia 4 (16) października. 27, 
wciągu upłyniouej doby od dnia 4 (16) do 5 (17) 
października zachorowało 1, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 7, zmarło 2; zatem na. 5 (17) października
pozostało chorych 19. . . , iontanimon oxi»J w iioila

\Y ogóle od czasu pojawienia się cholery t - jest 
od dnia 18 (30.) maja roku bieżącego zachorowało 
4184, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało" 2503, dzieci 
348; umarło 1662, dzieci 419.

** T y d z ie ń  handlow y. Na targ u  tutejszym  dowozy zboża 
w pierwszych dniach tygodnia z powodu Awiąt u izraelitów nie 

miały miejsca. Przy  nadchodzących dość znacznych transportach 

w drugiej połowie tygodnia, występowała na pszenicę tendencja 

zniżkowa i ta z dniem  każdym dalsze  postępy czyniła. 7,a p s z e ­

n i c ę  bowiem płacono w początku es. 8 ,7 0 — -8,8 5, w ostatnim  

dniu tylko r s ,  8 ,55 — 8 ,JO ofiarowano; średnie gatunki zeszły ró ­

wnież z rs. 8 ,1 0 — 8 ,5  0 do Es. 8 — 8 ,2 b; za ordynatyjrią płaco­

no rs. 7,2 0 —  7 ,8 0 . Ż y t a  dowozy m niejsze, ceny stale się trzy ­
mały i płacono za ziarno wyborowe rs. 6 —-6 ,1 5 , za gatupki śre ­

dnie i czyste rs. 5 ,JO —.8 ,8 6 , za ordynaryjne rs. 5)40*— 5,60 . 

J ę c z m i e n i a  ceny obniżyły się o 8 0 — 40 kop. na korću; 

płacono za dwurzędowy rs. 4 ,8 0  —  5, za cztcrorzędowy rs. 4 ,50 

—  4 ,7 2 )4 -  O w s a  ceny stałe r.s. 2,8 5 — 3 ,1 5 . G r o c h  p o l ­
n y ,  płacono rs. 5,7 0 —-6 , za cukrowy rs. 7 ,50. F a s o l a  rs. 

8 ,1 0 — 8 ,4 0 . S i e n t i e  1 n i a n c , płacono rs. 5,7 0 — 6,7 5. M ą ­
k a  pszenna obniżyła sic o 15 kop., żytnia bez zmiany.

O k  o w i t  a. Ceny tęgo p roduk tu  w ostanick dniach tygodnia 

znowu ustaliły się na. rs . 2 ,1 0  za garniec, kupujący wprawdzie 

z trudnością dali się do ttrgó nakłonić, lecz przy wytrwałości ze 

strony sprzedawców musieli ustąpić.

C u k i e r .  W interesie rafinady ruch w tygodniu minionym 

ograniczony był do zakupów  m ałych na spożycie miejscowe po 

(enach małozmiennych, stosownie do gatunku  po rs. 4 ,05  —  4 ,2 0 . 

Z drugiej Zaś ręki sprzedano różne drobne partje  po cenach d - 

bńiżonych o 10 — 1 5 (kop . W mączce interes więcej jest ożywio­

ny. Za Czersk i Michałów płacono w znaczóej partji rs. 3,5 0 

a za partję  kijowskiego tow aru po rs. 8 ,2 5 . ł’o nadejściu tow a­

ru z nowej kam panji oczekiwać należy większego ożywienia.

W e ł n a .  W tygodniu m inionym nabyli fabrykanci z T o­

maszowa około ź 00 . cetm uow  wełny średniej cienkiej po 83 —  

9 2 talirów . W  towarze dostawo wy m poczyniono k ilka  trauzak- 
oij, zakontraktow ano na dostawę S-to Ja ń sk ą  wełnę cienką po 

90-— 92  tal. czyli o 2 tal. niżej crfm tegorocznej.

L o j  u zapasów nic, ma żadnych. Jed en  z fabrykantów  g łó ­

wniejszych wysłał agenta swego do dystryktów  łojowych w vve- 

w .iU rz n p h  gubernjuch celem zakupów. (Gaz. Hand.)

l  INNYCH GUBMNIJ,
* Z uad brzegu południow ego Krymu. 3-g0 września. 

(Korespondenta Rus. Inw). W  dniu uroczystym 30 sier­
pnia, odprawione zostało w Liwadji, po liturgji św., 
nabożeństwo dziękczynne; podczas modłów o długie la ­
ta,-statki wojenne stojące w zatoce Ja łty  powywieszały 
flagi i salutowały zwykłą ilośoią salw. Około godziny 
10-ej wieczorem, też statki urządziły piękne fajerwerki 
i zostały uiluminowane różnokolorowemi ogniami.

Dnia 2-go września, w niedzielę, odbyła się w L ir 
wadji zabawa ludowa. Około godziny 7- ej wieczorem, 
ogród zajaśniał bardzo gustowną iluminacją, o godzinie 
zaś 9 tyj miały miejsće świetne fajerwerki. Najwspa­
nialszy widok na fajerwerki był z góry M agaradż- 
skiej: ciemne tło nieba obsypanego mirjadami gwiazd, 
ciemne boki góryM egabi z migocącemi ogniami ilumi­
nacji i latarni, oraz ciemna masa zatoki oddzielającej 
Megabi (górę liwndzką) od góry Magaradżskiej, olśniewa­
jąco jaśniały od czasu do czasu, oświetlone rażącym 
blaskiem rac unoszących się w górę na podobieństwo 
fontanny i rozsypujących się masą ogni różnokoloro­
wych, które odbijały wyraźnie od ciemnego tła góry i 
od zwierciadlanej powierzchni zatoki. Cały ten obraz 
przedstawiał nieco na podobieństwo pięknego wulkanu.

W ieczór był spokojny i ciepły, termometr bowiem 
wskazywał 15 stopni ciepła o godzinie 10-ej wieczo­
rem.

Panuje tu w ogóle prześliczna pogoda; upały do ­
chodzą w południe, jak zwykle, do 40. stopni w słońcu; 
noce bywają także bardzo ciepłej zwłaszcza zaś 28 i 29 
sierpnia termometr wskazywał 20 stopni ciepła o go­
dzinie 11-ej wieczorem.

W inogrona dojrzewają wybornie i zapowiadają do­
bre zbiory; gatunki używane do jedzenia dojrzały już 
oddawnn. W  tych dniach rozpoczął się zbiór orzechów' 
włoskich, któro wywożone są ztąd w bardzo znacznej

JL J i. JHL IJL wLM. |
Dnia 31 sierpnia zamknięta została w Jałcie nie­

wielka wystawa owoców i winogron, która otwarta by­
ła 21 tegoż miesiąca. D nia 26 września odbywać się 
będzie druga wystawa takiehże płodów, która będzie 
uaturalnio kompletniejsza, jako przypadająca w epoce 
dojrzewania owoców. Oprócz przewybornyoh owoców 
z Cesarskiego Nikickiego ogrodu i z szkoły M agaradż- 
skiej uprawy wina, które były reprezentowane na wy­
stawie, uwaga publiczności zwrócona była na wyborne 
winogr-ona pp. Głagolewa i Korsakowa, oraz na płody 
ogrodnictwa i na wina wystawione przez Partsnita i 
Korosaną (pp. Rajewskich). Oprócz tego 'wielki interes 
budziły rozmaite nowe przyrządy używane w winnicach. 
O, ile, wiadomo, pod kierunkiem tutejszego Towarzy­
stwa ogrodnictwa i uprawy wina, ma być zaprowadzo­
na w Jałcie stała ajentura dla sprzedaży przyrządów i 
narzędzi rozmaitęgo rodzaju, niezbędnych do racjonal­
nej uprawy wina. Powzięto zarazem zamiar wydawania 
pisma pod tytułem Jaltinskij Listok, które pod wzglę­
dem treści i programu ma czynić zadosyć interesom 
naukowym i praktycznym naszych południowych wła­
ścicieli sadów i winnic, i zarazem ma dbać o interes o- 
so5 ^przyjeżdżających na lato na b rz e g  południowy.

Kończę moją relację wzmianką o powszechnem na­
rzekaniu na znaczne poskoczenie cen wszelkich artyku­
łów żywności.

* Z K roasztadu. Kilka dni temu, otrzymano w 
Kronsztadzie rysunek flagi jego królewskiej wysokości 
księcia Alfreda Edymburgskiego, mianowanego przez 
Najwyższy rozkaz z 13 września szefem drugiego 
ekwipażu floty czarnomorskiej. Podług tego rysunku, 
przysposabiane są obecnie flagi dla portu i statków, 
które mogą potrzebować takowych. F laga księcia skła­
da się z zwykłego sztandaru królewskiego angielskie­
go, z herbem księcia po środku i niewielką smugą bia­
łą w górnej części sztandaru, od kiórej idą wdół trzy 
małe tarcze białe z wyobrażeniami: na dwóch skraj- 
n ic h — po jednej kotwicy, i na średniej—krzyża czerwo­
nego na tle białem. Sztandar królewski angielski jest 
bardzo piękny. Podzielony jest on na cztery pola i 
składa się z herbów trzeci i połączonych królestw Wiel- 
kobrytanji. (.Gon,, UrĄąijj, rd»  ,rauł&w«)dm*T

Z guberuji (donieckiej. W ubiegłym 1872 roku 
znajdowało się w gubernji ołanieckiej 256 sakł&dÓW 
naukowych. Uczyło się w nich 5,107 uczniów i 1,306 
uczennic1.

W  porównaniu z rokiem 1871 wzrosła liczba: za­
kładów naukowych o 9, oraz uczniów o 495 i uozen- 
nic o 166, razem o G61 uczących sie. Zwiększenie 
miało miejsce głównie w powiatach, w skutek otwar­
cia nowych szkół.

W  średnich zakładach naukowych i w szkołach po­
wiatowych, postępy w nauce są zadowalniające. .Stan 
szkól elementarnych miejskich, dzięki spółdziałaniu ze 
strony miejscowych ziemstw powiatowych, które udzie­
liły nauczycielom płace dodatkowe, polepsza się. Z po­
między zakładów naukowych wiejskiclt, 2 szkoły wzo­
rowe ludowe o dwóch klasach i dwie takież szkoły
0 jednej klasie, w pofnatach ołonieckim i wytegorskim, 
z klasami rzemieślniezemi, znajdują się w stanie ze 
wszech miar zadowalniającym i z powodu swej dzia­
łalności pożytecznej cieszą się powszechnem zaufaniem 
ludności wiejskiej; stan szkół elementarnych ludowych, 
otrzymujących środki wyłącznie od Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego i od duchowieństwa, jest w ogóle 
zadowalniający; nowe metody nauczania rozpowsze­
chniają się coraz bardziej.

Instytucje ziemskie, duchowieństwo i poniekąd gmi­
ny miejskie biorą czynny udział w zakładaniu i pole­
pszaniu szkół. Ziemstwa powiatowe udzielały płace n a ­
uczycielom wszystkich szkół w większych niż poprze­
dnio rozmiarach, co dało możność mianowania na po­
sady nauczycielskie osób uzdolnionych i dobrze przy­
gotowanych. Udział gmin' wiejskich i Osób prywat­
nych w polepszeniu stanu szkół, wyszedł na jaw  w po­
wiatach wytegorskim i poniekąd kargopolskim i po- 
wienieckirn, które wyznaczyły w pomoc ziemstwu środ­
ki pieniężne na utrzymanie szkół i dostarczyły dla tych 
ostatnich lokale.

Założone przy komitecie statystycznym gubernjal- 
nym muzeum płodów gubernji ołonieckiej, dla doty­
kalnego obznajmienia się z produktami naturalnemi
1 przćmysłowemi, umieszczone zostało w jednej z wiel­
kich sal gmachu rządowego. Na rozprzestrzenienie 
muzeum, złożono ofiary pieniężne w ilości 300 rs. i 
oprócz tego rozmaite osoby przysyłają ciągle przedmio­
ty godne uwagi.

Aleksandrowska biblioteka publiczna, otwarta w 
1871 roku liczy 1,134 książek, kapitał zaś wynosił w 
1873 roku, 443 rs. 20 kop. Oprócz tej biblioteki, gu- 
bernja posiada dwie inne: w 1’owiencu —publiczną i w 
W ytegrze ziemską, przy urzędzie ziemskim.

Uwaga zwrócona w r. 1871 przez Towarzystwa nau­
kowe ruskie ku zbadaniu gubernji ołonieckiej, trwała 
i w ubiegłym 1872 roku. Prezes oddziału etnografji 
Cesarskiego ruskiego Towarzystwa jeograficznego, A. 
F. Hilferding, prżedsięwziąwszy powtórną podróż dla 
zbadania eposu staro-ruskiego w wschodniej części gu­
bernji, zmarł niestety, jak  wiadomo, w Kargopolu, w 
samym początku swej podróży. Towarzystwo jeografi- 
czne i Towarzystwo miłośników literatury rosyjskiej 
w Moskwie, zapraszały na swe posiedzenia publiczne 
piewców ołonieckich pieśni epickich, z których jeden, 
włościanin liiabinin, Najmiłościwiej ozdobiony został 
medalem. W  powiecie ołonieckim, inżynjer górniczy 
Kulibin, dokonywał szczegółowe badania geologiczne 
kopalni tułomozerskich. (Gon. Urzęd.).

* Gazeta B iria  donosi, że 10 września Odbyło się  
w H elsiagforsie o tw arcie  akadem ji dla k szta łceu ia  się  
kobiet. W  akademji piąją być wykładane: nauka reli- 
gji i historja kościelna, dzieje powszechne i fińskie, hi- 
storja literatury i estetyka, psychologja, matematyka, 
nauki przyrodzone, fizjologja i hygjena popularna^ za- 
sady główne prawa publicznego i praWa finladzkiego; 
oprócz tego wykładane będą gramatyka szwedzka i ję ­
zyk fiński. Kurs ma być dwuletni, po jednej godzinie 
na tydzień dla każdego przedmiotu. Opłata wynosić 
będzie, bez względu na liczbę przedmiotów, 35 marek 
za semestr jesienny i 40 marek za wiosenny, Zapisa­
ło się już 40 kobiet życzących sobie słuchać tych wy­
kładów.

| * Dnia 1 września, o godzinie 7 wieczorem, w Ja -
j rosławiu, w sali gubernjalnego urzędu ziemskiego, o- 
twarty został zjazd iekaizy ziemskich. Członków zjazdu, 

|jak  donosi miejscowy dziennik gubernjalny, tego dnia 
bytu 12, lecz następnych dni liczba ta wzrosła, albo- 

| wiem lekarze powiatowi, wstrzymywani przez sprawoz- 
| dania dla V.ebrafi ziemskich 5 września, nie mogli sta­
wić się L września, i dla tego stawili się później i da­
lej stawiają się. Na pierwszem posiedzeniu była mo­
wa o chorobach zaraźliwych. Lekarz powiatu posze- 
ohońskiego, Dziewulski, ułożył rys chorób swej miej­
scowości, i szczególnie zajął się cholerą i tyfusem. Ro- 
stowski lekarz Wasiljew opowiedział historję cholery 
w Rostowie i jego okolicach. Lekarz wsi Djewo-Horo- 
dyszcze, Bajdikow, mówił o charakterze choroby w tej wsi 
i należącej do niej wioskach. Sekretarz N. A. Nikolski 
potwierdził zdanie o wpływie niezdrowego otoczenia na 
przejawy choroby i przytoczył Wypadki ze swej prak­
tyki na ulicy Podjaczewskiej i przecznicy Daniłowskiej. 
W eterynarz Kotwasowski podał wiadomości o choro­
bach bydła, a szczególniej o karbunkule i księgosuszu, 
z których pierwszą uznawał za pochodzącą zi przyczyn 
miejscowych, a drugą—- za sprowadzaną przez przenie­
sienie zarazy, przewodniki której stanowią dwa tra- 
kta pędzenia bydła istniejące w gubernji: trakt z Ju - 
rjewa i Suzdala przez Rostów i Uglicz, i trakt z N iż­
szego Nowogrodu i Nierechty, przez Jarosław . (Goniec 
Urzędowy).'

* Wiatka- Dnia 14 września został tu otwarty przy­
tułek noclegowy. Jednopiętrowy dom drewniany od­
powiedni na przytułek, zbudowany został na dziedziń­
cu policji miejskiej, i dzieli się na dwie połowy, z od- 
dzielnem "wejściem do każdej. W" jednej z nich mieści 
się kuchnia i warsztaty, w których stale uczęszczający 
do przytułku, każdy według swego uznan ia /m ogą za­
trudniać się przysposabianiem wyrobów z papier-ma- 
chć, gipsu i innemi robotami. W drugiej znajduje sic 
lokal dla nocleguj.ących, tak męzkiej jak  i żeńskiej płci, 
w różnych dla każdej płci pokojach, mających wspól­
ny przedpokój, w którym urządzony jest rodzaj skle­
piku i dalej miejsca gdzie przychodnie mogą oddawać 
przynoszoną, przez nich rzeczy na depozyt. W  pokoju 
dla mężczyzn, daleko większym niż dla kobiet, urzą, 
dzone są tapczany w dwie kondygnacje, jedna nad dru­
gą; tu może się mieścić 30 i więcej osób. W izbie żeń­
skiej jest miejsce na 10 kobiet. Przy ścianach oby­
dwóch izb ustawione są stoły i ławki. W ogóle lokal 
przytułku noclegowego i urządzenie jego są bardzo 
czyste i porządne, , (Goniec Urzędwy).

* IX  kolejne połtawskie powiatowe zebranie ziem­
skie, na posiedzeniu 16 maja roku bieżącego, rozważa­
ją c  środki do rozszeizcnia oświaty ludowej w powie­
cie, pomiędzy innemi postanowiło poruczyć urzędowe 
podział powiatu poltftwskićgo na szkolne rewiry, a na­
stępnie zaproszenie pewnych osób z miejscowych mie­
szkańców, szczególnie przychylnych oświacie ludowej, 
po jednej na rewir, do zwiedzania Szkół w rewirze i 
zawiadomiania urzędu o tein, co będzie przez nie dostrze­
żone tak pod względem naukowym, jak i gospodarczym; 
w tym celu urząd obowiązany został ułożyć wspólnie z 
członkiem rady szkolnej osobną instrukcję. Przy tem 
postanowiono udzielać na każdą szkołę, pobierającą za­
pomogę od ziemstwa, po 200 rubli na płacę nauczy­
ciela i wypłaty te dokonywać od początku roku szkol­
nego, to jest od września roku bieżącego na rachunek 
budżetu na 1874 rok. Nowo-zakładanym szkołom na 
pierwszy rok po otwarciu postanowiono udzielać, na 
poprzedniej podstawie, po 750 rubli, a rade szkolna 
prosić o mianowanie na posady nauczycieli wiejskich 
osób dobrze uzdatnionych i zupełnie wolnych od spra­
wowania duchownych i innych kościelnych obowiąz­
ków. (Gon. Urze.) ' . ' *

* Deszcze jakie padały w gubernji wrileuskiej, opó­
źniły sprzęt zboza, me sprawiwszy roślinności istotnej 
szkody; nie mniej jednak w poezątku września sprzęt 
był zupełnie skończony i rezultatu takowego wszędzie 
okazują się zadawalniającemi. Obecnie pola sa zorane 
i odbywają się siewy oziminy. Sprzężajnemu wyrobnty 
kcwi podczas żniw płacono od 50 kop. do 1 rub. 50 
kop., pieszemu od 25 do 60 kop,, wyrobnicy od 20 do 
40 kop. (Gon. Urzęd.).

We wsi Czemerowie w gubernji Twerskiej, według 
dziennika Ziemledie/cz. Gazeta, 22 października otwarta 
zostanie wystawa bydła rogatego wszelkich ras hodowa­
nych i znajdujących się w Wesjegońskim i sąsiednich 
powiatach, oraz produktów otrzymanych z hodowli by­
dła; za najlepsze okazy, Moskiewskie Towarzystwo po­
prawy hodowli bydła w Rosji wyznaczyło medale sreb r­
ne i brązowe i listy pochwalne, a ziemstwo—- nagrody 
pieniężne.. , ' 1 , »  ... .. ”

W edług doniesienia dziennika St. Peterb. Wiedom., 
charkowski^ zarząd gubernjalny postanowił zrobić próbę 
dania na ulicach bruku asfaltowego, przyjąwszy propo­
zycję Stowarzyszenia robót asfaltowych' w Ro'sji. O be­
cnie Stowarzyszenie zrobiło na niektórych ulicach tro- 
tuary asfaltowe, i zaczęło roboty wylania asfaltem całej 
uliey, jednej z najbardziej jeżdżonych, w kształcie doświad­
czenia na próbę, za upoważnieniem rady miejskiej. 
Urząd miejski ułożył projekt kontraktu z Stowarzysze­
niem o danie asfaltowego bruku na ulicach miasta, i 
kontrakt, poprawiony i uzupełniony, został zatwier­
dzony przez radę miejską na jej posiedzeniu 7-go czer-
wca.

Zimowisko na Nowej Ziemli.
(Dokończenie, ty

W zimie od 1871 do 1872 roku, na końcu po łu- 
lniowym ziemi Gusinoj, na przylądku Gagarewa, prze­
mieszkiwały trzy rodziny samojedów, ogółem 11 osób, 
z których czterech było myśliwych. Przyjechali oni 
na Nową Ziemię z Pieczory, ze wsi Nikitcy, na swym 
karbasie bezpokładowym, długości 35 stóp, z staremi 
żaglami i nader nędznemi przyborami. Na takich kar- 
basach (łodziach), nikt z rosjan nie ośmiela się żeglo­
wać na połów ryb, nawet w zatoce pieczorskiej. Mieli 
oni prochu około 2-cn pudów, to jest po 20 funtów 
na myśliwego. Podług opowiadań Sula, zabili oni 28 
niedźwiedzi białych, a podług słów członka nustrjackiej 
wyprawy podbiegunowej hrabiego Wilczka, oraz osób, 
które z nim były na Nowej Ziemli, 115 sztuk. Oprócz 
tego ubijali oni wiele cieląt i psów morskich, a całą 
swą zdobycz wymieniali u rozmaitych właścicieli stat­
ków, głównie na wódkę 2) i proch.

Sul oddał ini do rozporządzenia to izbę, w której
zimowali rosjanie, i 2 rodziny, z 8 ludzi samojedów 
skutkiem tego, jeszcze chętniej pozostali na zimę 1873*

ty Fatrz Ń r . 2 1 2  Dziennika Warszawskiego.
~) 7r.\ pół sztófa wódki dawali oni pczątkowo pud tłuszczu

rybiego, ęp kosztuje w A rehangielsku około 2 rub., a poteiu I
pudy.
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roku w Karmakułach; trzech zaś głównych przemysłow­
ców Sul odwiózł do Arch angielska, z pewną, częścią ich 
połowu.

Zabrawszy na statek wszystkich robotników i trzech 
satnojedów, Sul opuścił Nową Ziemię 4 września i przy­
był do Archangielska 15-go tegoż miesiąca pomyślnie. 
Z towaru przywiezionego sprzedano wszystkiego za 800 
rub., z których połowa poszła na nagrodę dla robo­
tników.

Opowiedziawszy w krótkości o wyprawie łowieckiej 
nn Nową Ziemię, przechodzę do podania wiadomości, 
jakie mogłem żebr .ć o zimowisku łowców na tej wy­
prawie. Po oddaleniu się statku, 18 sierpnia, wszyscy 
łow cy w liczbie 6 pojechali na łodzi na południe na 
Gusmną Ziemię, o 60 wiorst, dla obejrzenia miejsco­
wości i wyszukania, gdzie głównie przebywają dzikie re­
nifery*_ _ . ■ *i A aX wumći 'A

W ybrali oni Gusiną Ziemię dla tego, że to jest 
miejscowość plaska, pełna płytkich jezior i miejsc tra ­
wiastych. Nie znaleźli oni tu reniferów, gdyż takowe 
nie wracały jeszcze z wschodniego krańca Nowej Ziemli, 
gdzie w sierpniu i wrześniu zbierają się na ruń; lecz wi­
dzieli tam na jeziorach mnóstwo łabędzi. Nie strze­
lali ich tylko, żałując prochu, i powrócili do swego mie­
szkania, aby lepiej je  ui'ządzić na zimowisko i połów ryb 
zwanych golce. Rzeki pokryły się lodem 28 września, 

’ a zatoki morskie 16 listopada, tak iż łowcy mogli chodzić 
po lodzie i ciągnąć swe łódki. Śniegu zaś w Karmakułach, 
jak i w ogóle na północo-zachodzie Nowej Ziemli 
bywa bardzo mało, gdyż ciągłe wiatry unoszą go w 
morze- Następnie łowcy zajęli się w okolicach zatoki 
Karmakulskiej połowem fok { ’zajęci/ morskich sieciami, 
oraz strzelali takowe. Pierwszego renifera ubili 9 paź­
dziernika z okna swej izby, do której zbliżyło się pierw­
sze stado reniferów powracających ze wschodu. Od 
tego czasu polowanie na reniferów około domu i nie 
ilalej jak  na 5 wiorst od takowego trwało codziennie, 
do samego lata, i do przybycia Sula do, przystani, t. j. 
do 14-go lipca, a nawet do sierpnia, kiedy renifery 
znów się oddaliły na wschód. 16-go listopada zamarzły 
zatoki, jak  powiedzieliśmy, a 17-go listopada, pod wie­
czór, do samej izby przyszły po raz pierwszy trzy bia­
łe niedźwiedzie i zaczęły obwąchiwać okna; matkę za­
bili na miejscu, a dwoje młodych uszło. Następnie 
nie bvło dnia, aby łowcy nie widzieli białych niedź­
wiedzi, Zwykle zabijali oni takowych z sieni swej iz­
by; daleko za niemi nie chodzili. Były dnie w które 
przychodziło szczególniej wiele niedźwiedzi, jak  na- 
przyklad w dzień Bożego Narodzenia; wtedy zabili 
przy izbie dwóch wielkich niedźwiedzi, a ostatniego 
przy samej izbie 14 lipca.

Listku północnych było tyle, ile bywa niekiedy myszy 
na trzęsawiskach, Mają tam one bardzo wiele ży wności; 
część swej zdobyczy' pozostawiają im i białe niedźwie­
dzie i łowcy. Ostatni zabierają z sobą tylko skórę, a 
mięso i kości zwierząt pozostawiają na brzegach; padły 
lub postrzelony renifer, stanowi najlepszy pokarm dla 
lisa. Zresztą lisy północne napadają na drobne foki i  
zające morskie. -Łowcy ubili tylko 35 lisów z karabi­
nów, około swego domu; nie mieli oni ani sideł ani 
samołówek, strzelać zaś ich nie mogli dla braku pro­
chu. Zimowa 9kóra lisa cenioną jest prawie dwa razy 
drożej jak  letnia.

Morsy zjawiły się w lutym i znajdowały się tylko 
do czerwca, szczególniej zaś wiele było ich w marcu 
i kwietniu. Lecz łowcy nie polowali nn nich: nie
mieli do tego łodzi, któreby można przeciągać po lo­
dzie, gdyż pozostawione były tylko dwa karbasy dla 
połowu bieługi i jedna maleńka łódka, w rodzaju czó­
łenka, w której mogło się mieścić tylko dwóoh ludzi, 
a i tę postradano podczas silnej burzy. Do miesiąca 
marca łowcy nie widzieli lodów, któreby krążyły oko­
ło brzegów Nowej Ziemli, a jeśli i dostrzegali niekie­
dy, to był lód z zatok wyspy, oderwany wiatrami pół­
nocno-wśchodnieini. Ryk morsów w miesiącu marcu, 
kiedy się zaczął zbliżać lód podbiegunowy, słyszany 
był przez łowców w samej izbie i dalej, wewnątrz za­
toki. Widzieli oni, jak  morsy pływały w bliskości 
skrajów lodu podbiegunowego. Zdarzył się i taki wy­
padek, że jeden z łowców postrzelił kilka fok, jednę 
z nich ranił ciężko, a dla braku łódki nie mógł jej 
zabrać. Dnia następnego poszedł zobaczyć czy woda 
nie przyniosła jej (lo brzegu, i nie zawiódł się; foka 
przymarzła do lodowiska.

Foka i zając morski stale przebywają około Nowej 
Ziemli, dalekich wędrówek nie robią i nie pływają wiel- 
kiemi stadami, jak  morsy i łyski (rodzaj foki). Łowcy często 
je  widywali, to na lodach, to na brzegach Nowej Zie­
mli, ubili zaś tylko 56 sztuk, z wiadomej już przyczy­
ny, t. j . dla braku prochu.

Mojiva nadpłynęła do Nowej Ziembów miesiącu lipcu, 
w niezliczonej ilości; popadała ona nawet w niewody, 
w rzekach, takiemi masami, że w jedną dobę możnaby 
nią naładować cały okręt, przez zwykłą jego osadę. 
Lecz ponieważ jest przydatna na żywca, a innego 
użytku z niej nie ma, przeto puszczano ją  napowrót do 
morza. Za mojwą zjawiły się, jak  zwykle bywa, sztok­
fisze i wieloryby. Wszyscy kapitanowie okrętu, którzy 
krążyli w pobliżu brzegów Nowej Ziemli, opowiadają, 
że widzieli mnóstwo wielorybów; z bliska i z daleka 
wznosiły się fontanny; 16-go sierpnia, kiedy Sul pły­
nął z Karm akuł do Kostin-Szaru, na szkunie, otoczyły 
"o mojwy i mnóstwo wielorybów. W_ miesiącu czerw­
cu, kiedv płynęły mojwy: około brzegów Nowej Ziemli, 
szczególniej w Kostinom-Szarze było także i mnóstwo 
śledzi, dla połowu których nie miano nawet należytych 
sieci.

Ptaki: gęsi, łabędzie i wrony zjawiły się pierwszy raz 
15-go maja, a drobne erdredony daleko wcześniej, tak, 
że jaja ich zaczęto podbierać 16-go maja. Nie ścielą 
one gniazd, lecz składają jaja w rozmaitych miejscach, 
na gołych kamieniach. Pozostaje, zaś na zimę około 
Nowej Ziemli tylko jeden gatunek czajek. Gęsi, łabę­
dzi i wron bywa latem wielka ilość.

Jeśli weźmiemy na uwagę, że przy 18 funtach pro­
chu, sześciu ludzi zabiło 250 reniferów, 10 niedźwiedzi 
białych, 35 lisów północnych, 56 sztuk fok izajęcy mor­
skich, oraz 12 łabędzi, to niepodobna nie dziwić się, jak 

. wiele zrobili łowcy, przy swych szczupłych środkach. 
Przytem zebruli jeszcze 50 pudów jajecznych białek i 
żółtek, które posolili i przywieźli do Archangielska.

Wszystkie wyspy na oceanie Północnym, uważane 
są za niezamieszkałe; gdy tymczasem na wyspie Kolgu- 
jewie wiele już lat przemieszkuje stale około 300 ludzi 
płci obojtj—samojedów i rosjan, i są bardzo zadowole­
ni ze swegó pofożehń'. \ y  1869 roku ksiądz ze wsi 
Tilwiski na Pieczorze, przyjeżdżał do Kulgujewa, do 
swych parafjan, ochrzcił tam 69 dzieci i dał ślub oko­
ło 40 parom. Na wyspie W ajgacz także mieszkają cią­
gle samojedy, chociaż ta wyspa również uważaną jest 
za niezamieszkałą. M-. Sidoroic.
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* Czytamy w Kordd. A , Z.: Cesarz Wilhelm przybył 
dnia 17 b. m. o godzinie 1-ej minut 20 po południu, 
pociągiem osobnym do St. Polten, dokąd cesarz F ran-

ciszek-Józef udał się na jego spotkanie. Na dworcu 
kolei żelaznej ustawioną była kompanja honorowa z or­
kiestrą wojskową, która za przybyciem cesarza W il­
helma zaintonowała pruski hymn rarodowy. Obaj ee- 
Sarzowie powitali i uściskali się jak najserdeczniej. C e­
sarz Franciszek-Józef podał rękę księciu Bismarckowi 
i powitał następnie pozostałych członków orszaku. Dla 
powitania cesarza Wilhelma, na dworzec kolei żelaznej 
przybyli także bjakup B in d er, członkowie kapitu­
ły w St. Polten i zwierzchnicy władz. Wyjazd do 
Pcnzing nastąpi! zaraz po śniadaniu. Cesarz W il­
helm, którem u towarzyszył cesarz Franciszek-Józef, 
przybył o godzinie 3 3/4 na świetnie przyozdobiony 
dworzec kolei żelaznej w Penzing (stacja na drodze 
żelaznej zachodniej do Schonbrunn), gdzie ństawioną 
była kompanja honorowa z orkiestrą wojskową. Na 
ganku dworca kolei żelaznej obecnymi byli; Arcyksią- 
żę Rudolf następca tronu austrjackiego w mundurze 
austrjaekim z wstęgą orderu pruskiego, areyksiążęta 
Albrecht, Karol-Ludwig i Leopold, wszyscy w mundu­
rach pruskich, oraz areyksiążęta Rainer i Wilhelm, 
książę Leopold bawarski, książę Raciborski, książę 
Putbus, ambasador niemiecki, jenerał v. Schweinitz 
wraz z wszystkimi członkami am basady, niemiec­
ka komisja wystawy, namiestnik Niższej Austrji i 
jenerałowie i oficerowie sztabu załogi wiedeńskiej. Na 
dworcu kolei żelaznęj oczekiwały liczne tłumy ludno­
ści przybycia pociągu cesarskiego. Gdy ten ostatni 
przybył na dworzec, orkiestra wojskowa ustawionej tam 
kompanji honorowej odegrału hymn pruski. Cesarz 
Franciszek-Józef w mundurze pruskim pierwszy opu­
ścił wagon, za nim postępowali Cesarz Wilhelm, ksią­
żę Bismack i orszak. Cesarz Wilhelm powitał arcy- 
księcia Rudolfa następcę tronu austrjackiego jak  naj­
serdeczniej i uściskał mu dłoń. Po przeglądzie kom­
panji honorowej, cesarz Franciszek-Józef przedstawił 
cesarzowi Wilhelmowi arcyksiążąt. i orszaki ich, po 
czem obaj cesarzowie wraz z orszakiem udali się do 
zamku Schonbrunn. Cesarz Wilhelm miał na sobie 
mundur swego pułku austrjackiego Nr. 34. Cesarzo­
wie witani byli z wielkim zapałem przez nader licznie 
zebrane tłumy ludności. Do Schonbrunn cesarz Wilhelm 
przybył w towarzystwie cesarza Franciszka-Józefa nie­
długo po godzinie 4-ej po południu. Na dziedzińcu 
zamkowym ustawioną była kompanja honorowa. Przybyli 
tam również wszyscy jenerałowie. Po przedstawieniu 
tych ostatnich i przedefilowaniu kompanji honorowej, 
obaj monarchowie udali się wtaz z orszakiem i jene­
rałami, głównemi schodami do wielkiej galerji, gdzie 
oczekiwały obu cesarzów arcyksiężne M arja Teresa, 
Elżbieta, Marja i księżna Gizela bawarska, jak  również 
wszyscy ministrowie. Po powitaniu arcyksiężnych i 
ministrów, obaj cesarzowie udali się do swych aparta­
mentów. Wieczorem dano obiad familijny.

* Czytamy w Kordzie z dnia 17 października; No­
wa i szybka zmiana zaszła znów we Francji; zapewnia­

ją  dzisiaj, iż lir. Chambord poczynił już ustępstwa po­
trzebne. dla zjednania prawego środka izby, w celu 
odbudowania mo nar clij i tradycyjnej; w następstwie wia­
domości udzielonej przez deputowanych, którzy byli wy­
syłani do Salzburga, miała nastąpić zupełna zgoda po­
między niemi a księciem pretendentem.

* Zdaniem Korda, świeże powodzenia przyjaciół 
gabinetu Gladstona na wyborach w Bath i w Taunton 
przywróciły na stół kwestję rozwiązania parlamentu w 
mniej więcej blizkiej przyszłości. Sir John Coleridge, 
w mowie jaką miał w Exeter, dokąd się udawał dla 
położenia węgielnego kamienia pod budowę czterech 
szkół nowych, oznajmił w wyrazach dość jasnych, iż 
rząd nie ma zamiaru odwoływać się do kraju przed 
zakończeniem sfesji parlamentarnej w roku 1875. „Zda­
ją  się zapominać o tern, wyrzekł mówca, że jeżeli tyl­
ko nie podoba się królowej skrócić terminu istnienia te­
raźniejszego parlamentu, to my jako wybrańcy z nie­
zbyt dawnej epoki, bo z listopada w 1868 r. mamy przed 
sobą jeszcze całe dwa lata życia konstytucyjnego. Sły­
szę ciągle takie np. frazesa; „Parlament konający,” 
„Parlament umierający,” „Parlament zużyty,” „Parla­
ment skazany na bezpłodność;” od czaBU do czasu na­
wet daje się słyszeć jasna alluzja, jaka zachodzi pomię­
dzy śmiercią naturalną ' a rozwiązaniem parlamentu. 
Jako prokurator jeneralny, nie znam tajemnicy a gejy- 
bym ją  znał naw et, to świętym moim obowiązkiem by­
łoby zachowanie jej przy sobie; lecz odważę się jednak 
przepowiedzieć, że przeżyjemy jeszcze nawet proces 
Tichbornea.” Zachodzi pytanie, jak dalecep. prokurator 
jeneralny, mówiąc w ten sposób, wyrażał plany p. G lad­
stone i Morning Post, przypuszczając nawet że nie ma 
powodów skłaniających rząd do rozwiązania parlamen­
tu przed końcem posiedzeń w r. 1875, jeżeli zdoła u- 
trzymać się do tej epoki, zaznacza jednak w stronnic­
twie libcralnem istnienie nasion rozdwojenia, które za­
grażają istnieniu gabinetu. „Nicmożebnem jest, powia­
da ten organ, postrzedz jakim sposobem wię­
kszość ministerjalna zachowa swoją spójność, chyba że 
p. Gladstone będzie skłonnym wyrzec się polityki u- 
miarkowanej, której rycerzem ogłaszał się zawsze lub 
jeżeli stronnictwo radykalne objawi gotowość odstąpie­
nia ód tych środków ostatecznych, które aż dotąd u- 
ważało za główne zasady swojego programu. Gdyby 
można było wyperswadować p. Dixon, ażeby się zrzekł 
kierunku nad ligą w Birmingham; gdyby p. O. M or­
gan chciał zaniechać przeprowadzenia swojego proje­
ktu do prawa dotyczącego pogrzebów', i gdyby p. Le- 
athum mógł cofnąć swój świeży traktat wygłoszony z 
powodu novum organum, który ma sprowadzić niesłycha­
ne błogosławieństwa publiczne na nasz kraj pogrążony 
obecnie w ciemnościach — to nie byłoby powodu do 
zakłócenia teraźniejszemu rządowi spokojnego piasto­
wania władzy. Lecz te wszystkie warunki wymagają 
usunięcia symptomów niebezpiecznych i niepokojących

zc strony liberalnych członków izby; w’ymagaja one usu­
nięcia „kwestji palących” i wyrzeczenia się wszelkiej ag i­
tacji ze strony najburzliwszych członków stronnictwa ra­
dykalnego. Nie łatwo dostrzedz,jakim sposobem wszystko 
to spełnić się, może wówczas gdy p. Bright, założyciel 
i obrońca tej wyłącznej frakcji liberalnych, jest człon­
kiem gabinetu p. Gladstona.”

Telegram y /. gazet zagranicznych.

* Paryż, 16 października. Union podaje wiadomość, 
iż armja karlistowska w Ivatalonji, pod dowództwem 
Don Alfonsa, przekroczyła rzekę Ebro.

* Paryż, 16 października. Podług doniesienia dzien­
nika Poir, rezultat układów' pomiędzy hr. Chambord i 
deputowanymi prawicy w Salzburgu, jest następujący; 
Zgromadzenie narodowe proklamować ma monarehję 
bez ograniczenia i król niezwłocznie po przyjęciu ko­
rony powierzy zgromadzeniu narodowemu ułożenie 
konstytucji, w której określonem być. ma stanowisko 
króla względem kraju.

* Wersal, 17 października. Delegowani prawego 
środka i prawicy otrzymali objaśnienia co do układów, 
jakie prowadzone były przez wysłanych do Salzburga 
deputowanych. Ajencja Havas powiada w tym przed­
miocie, iż hr. Chambord okazał gotowość do ustępstw 
do tego stopnia, że wszystkie trudności zdają się być 
usuniętemi i pomiędzy nim i frakcjami rojalistowTskiemi 
istnieje zupełne porozumienie*

Wersal, 18 października. Ajencja Havas podaje wia­
domość, iż obrana przez frakcje prawicy zgrom adze­
nia narodowego komisja specjalna ułożyła już raport, 
który przedstawiony być ma na dzisiejszom zebraniu 
przywódzc-ów rozmaitych frakcij. O treści pomienionego 
raportu nie wiadomo jeszcze nic dokładnego. W szela­
ko potwierdzają, iż wszystkie ważne kwestje rozstrzy­
gnięte być mają tylko za porozumieniem się króla z 
zgromadzeniem narodowem. Projekt konstytucji, k tóry  
przedstawiony być ma zgromadzeniu narodowemu, za­
wiera rękojmie dla utrzymania wszelkich koniecznych 
swobód.

* Trianon, 15 października. (Proces Bazaine a). W  dal­
szym ciągu słuchania, marszałek Bazaine zeznaje w 
przedmiocie marszu dnia 26 sierpnia, iż miał wówczas 
tylko 80 do 90 tysięcy żołnierzy zdolnych do walki. 
Zapytany co do plańu, jakiego chciał się trzymać, mar­
szałek odpowiedział, iż miał zamiar wyruszenia d o Thion- 
ville. Powiada on dalej, iż od komendanta Samuela do­
wiedział się o zmianie rządu i chciał podać się do dy­
misji. Wykazuje on, iż wypadek z dnia 4 września był 
zagrożeniem porządkowi, o czem wspomniał w swej 
proklamacji. Zapytany co do układów jego z p. Reynier, 
marszałek Bazaine przyznaje się, że przyjął go nie­
zwłocznie i miał z nim dwie konferencje. Jednakże nie 
rozmawiał on z nim wcale o listach, jakie ' wymienił 
z księciem Fryderykiem  Karolem i nie powierzył mu 
żadnej ważnej wiadomości. Co się tyczy podróży jene­
rała Bourbaki, marszałek oświadcza, iż podług zdania 
jego, należało uzyskać źawieszenie broni w interesie ar- 
mji i kraju i znieść się w tym celu z rejentką. M nie­
mał on wówczas, iż pomiędzy cesarzową i rządem nie­
mieckim istnieje porozumienie.

Berlin, 17 października. Cesarz W ilhelm wyjechał 
z Baden-Baden do W iednia wczoraj po południu o go­
dzinie 5-ej.

Wiedeń, 17 października. Podług obiegających tu 
pogłosek, cesarz Wilhelm, podług ostatniego rozporzą­
dzenia, zabawi tu do środy i dzień ten poświęcony być 
ma głównie zwiedzeniu powszechnej wystawy przemysło­
wej. —  Cesarz przyjmował wczoraj nowozamianowego 
ambasadora francuzkiego, lir, Harcourt, który wręczył 
mu swe listy wierzytelne.

* Wiedeń, 17 października. Wielki książę badeński 
wraz z małżonką swą przybyli tu  wczoraj o godzinie 
93/i wieczorem i przyjmowani byli na świetnie przyo­
zdobionym dworcu kulei zachodniej przez cesarza, oraz 
namiestnika Niższej Austrji i burmistrza miasta W ie­
dnia.

* Wiedeń, 1.8 października. Kanclerz cesarstwa nie­
mieckiego złożył dziś w południe wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych, hr. Andrassy i zabawił u niego 
przez jedną godzinę. Dziś w południe danym będzie u 
hr. Andrassy obiad dyplomatyczny dla uczczenia księ­
cia Bismarcka.

* Kopenhaga, 17 października, Po czterodniowych 
gwałtownych rozprawach, Folkething odrzucił 53 gło­
sami przeciwko 45 drugi odczyt prawa finansowego. 
Prezes rady ministerialnej, hr. Holstein v. Holstefńborg 
udzieli Folkethingowi jutro dalszych objaśnień.

* Madryt, 17 października. Dowódzca eskadry hisz­
pańskiej na morzu Śródaietnnem, admirał Lobo usunię­
ty został z swego stanowiska i powołany jest do M a­
drytu dla usprawiedliwienia się z swego postępowania w 
potyczce morskiej pod Kartaginą. Na jego miejsce za­
mianowany został Chicarro.

* Konstantynopol, 16 października. Turynie podaje 
wiadomość, iż z rozkazu sułtana sekularalizowane być 
mają dobra meczetów, zniesione będą niektóre podatki 
szkodliwe rozwojowi kraju?, pomiędzy temi podatek 
gruntowy i zaprowadzona zostanie akcyza tabaczna w 
całem państwie. Eksploatacja kopalń oddaną będzie na 
drodze licytacji i opłaty od stempla i wpisu zaprowa­
dzone zostaną w całem państwie. Oprócz tego zapro­
wadzone być mają znaczne oszczędności, mianowicie 
przez zmniejszenie ponsij i zamianowaną zostanie komi­
sja pod przewodnictwem wielkiego wezyra, która zaj­
mie się przywróceniem równowagi finansowej.

* Uniwersytet lipski poniósł wielką stratę przez 
Śmierć J. N. Czerniaka, znakomitego przedstawiciela 
nauki. Zmarły, jakkolwiek od kilku lat dopiero należał 
do składu tego uniwersytetu, zdołał atoli w tym krótkim

przeciągu czasu stanąć na wyżynach nauki, rokując 
świetne nadzieje na przyszłość. Profesor J . N. Czermak 
zakończył życie po długich cierpieniach, które oddawna 
zdrowie Jego podkopały. Umarł licząc lat 45. Rozpo­
rządzając znaczncini zasobami materjalnemi, co jest rzad­
kością u ludzi nauki, używał swego mienia w naj­
szlachetniejszym celu. Między innemi urządził własnym 
kosztem odpowiednie i bogato zaopatrzone laborato- 
rjum dla fizjologicznych doświadczeń, oraz audytorjum, 
w którem zeszłej zimy miewał odczyty w obec licznych 
słuchaczy z groua akademickiego i innych warstw spo­
łeczeństwa. W  odczytach rozwijał z rzadką bystrością 
własne poglądy i uwagi dotyczące złudzenia zmysłów 
i umysłu, spirytyzmu i innych ekscentryczności, popie­
rając takowe doświadczeniami, których wykonanie w 
interesie nauki pozostawiał z wielką życzliwością kole­
gom akademickim. Profesor Czermak urodził się d. 17 
czerwca 1828 r. w Pradze Czeskiej. Po odbytych stu- 
djach na uniwersytetach w Pradze, W iedniu, W rocła­
wiu, A\ iirzburgu, oraz po licznych podróżach w celach 
naukowych, rozpoczął jako ukształcony wszechstronnie 
medyk, wykład fiziologji i anatomji w Pradze, nastę­
pnie w r. 1855 został profesorem w Gratzu, w r. 1856 
w Krakowie a w r. 1858 w Peszcie. W  tych ostatnich 
dwóch miastach założył, tak samo jak w Lipsku, 
instytutu fizjologiczne. W roku 1860 zaprzestał peł­
nić obowiązki profesora i powrócił do Pragi, gdzie po­
zostawał do r. 1865 bez żadnego charakteru urzędowe­
go, poświęcając cały swój czas nauce. W  tymże roku po­
wołany na profesora do Jeny, trudnił się tam wykładem 
aż do r. 1870, zkąd rozgłośna sława i częsty pobyt w 
Lipsku, skłoniły go do obrania sobie tego miasta za 
pole szerszej akademickiej działalności. Jako profesor 
honorowy, poświęcał siły swego ducha i zasoby rnate- 
rjalne uniwersytetowi i miastu, w wyżej oznaczony spo­
sób, z zupełnem zaparciem się siebie i bez wszelkich 
widoków osobistych, przyczem oddał zbudowane włas­
nym kosztem audytorjum i laboratorjum na wspolnv 
użytek jednego i drugiego. Zasługi Czerniaka pod 
względem . laryngoskopji i rynoskopji, równie jak  i w 
innych gałęziach fizjologji, zjednały mu powszechne u- 
znanie w świecie naukowym. Osobiście Czermak był 
człowiekiem nadzwyczaj uprzejmyim ’a w towarzystwie 
odznaczał się dowcipem.

* Donoszą 0 skonie barona Werther, jednego z naj- 
uczeńszych orjentalistów Francji. P. Werther, rodem 
z Alzacji, całe swe życie poświęcił nauce i był jednym 
ze szczupłej liczby europejczyków posiadających dokła­
dnie język sanskrycki. Pozostawił on wyborne tłuma­
czenie „M ahabaraty, ’ wielkiego religijnego poematu 
wyznania indu. Żył lat 69.

* Ruskie fortepiany na w ystaw ie powszechnej Wie­
deńskiej. Znany krytyk muzyczny i profesor E d­
ward Hapslik w W iedniu, odzywa się w Internationale 
Ausstellungs-Zejtung o fortepianach przedstawionych przez 
ruskich wystawców, w następujący sposób: „Jeżeli 
spojrzemy na północny oddział wystawy, zobaczemy, 
że Rosja jest zaszczytnie reprezentowana przez ośmiu 
fabrykantów fortepianów. Najlepszym z pomiędzy nich 
okazał się K. M. Schreder z Petersburga. Jeg o  wiel­
ki fortepian ze strunami nawkrzyż, odznacza się do­
brem i starannem wyrobieniem, pełnością tonów i do­
skonałym mechanizmem. Warszawskie fiirmy K ral i 
Sejdler, oraz A. Hofer, przedstawiły także dobre for­
tepiany. Fortepian M ałeckiego z Warszawy odznacza 
się wytwornem wykończeniem i nowym przyrządem, 
zapewniającym rezonansowi czystość. Od przyrządu 
tego niknie nieco miękkość tonu. Fortepiany Becke­
ra z Petersburga, mocno rozczarowały wszystkich, któ- 
rzy słyszeli o ustalonej ich reputacji. Od dziesięciu 
lat firma ta zajmowała wysokie stanowisko, lecz obe­
cnie spadła dość nizko, zwłaszcza od czasu, jak  Jakób 
Becker wrócił do rodzinnego kraju, oddawszy fabrykę 
swojemu bratu Franciszkowi. Od tego ostatniego prze­
szła fabryka w ręce p, Petersona, który zaledwie jest 
w możności przywrócić opinję ii wziętość ustaloną przez 
poprzednią firmę. (Buski Mir).

Podług Peterh. W iedom.. wiele państw morskich 
przeznaczyło delegatów do kom isji międzynarodowej 
w Konstantynopolu, która zająć się ma ułożeniem ta ­
ryfy  do poboru opłat od żeglugi na kanale Suezkim.
Ze strony Rosji przeznaczony został do pomienionej 
komisji koutr-adm irał Czichaczew, zarządzający intere­
sami rosyjskiego Towarzystwa żeglugi i handlu, które­
mu dodano do pomocy ajenta rzeczonego towarzystwa, 
barona % eigera. Prócz tego wyznaczeni zostali: ze 
strony Anglji S ir Francis i pułkownik Stoks; ze stro­
ny Austro-W ęgier—radca poselstwa w Konstantynopolu 
p. Koszek, inspektor marynarki w Trieście p. Sza- 
mari i główny ajent L loydu austrjackiego w Konstan­
tynopolu, p. Nikolicz; ze strony Francji — wice-hra- 
bia Artot, pomocnik dyrektora w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

* Donoszą z W łoch o spustoszeniach znudzonych  
ptzez Ołkau, który zniszczył wieś Cocomaro di Cona, 
położoną w prowincij Ferrary. W iele • domów zostało 
zburzonych, znaczna liczba osób jest ranionych i zabi­
tych. Smutny ten wypadek miał miejsce dnia 29 sier­
pnia, w rocznicę bitwy pod Aspromonte. Zdała sfy- 
chać było długotrwały huk, po którym widziano bły­
skawice, następnie spadł grad znacznej wielkości przy 
silnym wietrze południowo-zachodnim. W  niespełna 
kilka minut, cała wieś zamieniła się w kupę gruzów, 
kilkanaście dachów zostało uniesionych w powietrze, 
mury zawaliły się, zboże, chmiel i  słoma, miotane wia­
trem, wypróżniły wszystkie stodoły. Zaledwie pozo­
stały ślady z pałacu, jako też z drzew cieplarni i o- 
grodów hrabiego Mazza. Ulice były jakby zabarykas



9 0 S

tlowane, tak dalece, że mieszkańcy pozostawali długi 
czas bez żadnej pomocy. W ydobyto z pod gruzów 
trupa matki z dziecięciem na ręku i dziesięcioletniego 
chłopczyka z roztrzaskaną czaszką. Z wielką trudno­
ścią zdołano przyjść w pomoc pokaleczonym. W roku 
zeszłym, prowincja Ferrara była nawiedzona wylewa­
mi, następnie pożarami, obecnie zaś dotknięta została 
straszliwym orkanem.

. * Jako priykład szybkiego budownictwa, donoszą z 
Lancaster, w Pesylwanji, że wskutek zakładu, dom ma­
jący 30 stóp wysokości a 20 szerokości, zbudowany 
został w przeciągu 14-tu godzin. Dom ten zawiera ośm 
pokoi, i _______

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I ,
W arszawa 

dnia 8 (20) października. 

W i d o w i s k a .
TV IELK I TEATR. —  D ziś , w poniedziałek, .komedja w 1 -ni

akoie, Za i przeciw,— komedja w s-ch  aktach, Przezorna ma
m a  _ ( p o  cemach teatru rozmaitości). —  Początek o godzinie 7 i 
pół. —  Jutro, we wtorek, opera Emani.—  Wczoraj, było osób 
908,

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta co d z ie n n ie ,  od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie Kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5. -

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

t i v o l l  — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar­
szaw skiej P°d przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfeida.—- 
Początek o godzinie 7-ej.— W ejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dnie. 

ciątka Jezus (w ejście przez bramę od ulicy Brackiej).
- Choroby zewnętrzne, prof. K o i iń s k i ,  od godziny 9 do 1 0 l[.i , 

wo środy i sob oty .

C h o ro b y  w e w n ę trz n e , p ro f .  Andre/etc, od god z . 1 1 dd  1-oj 
we w to rk i i p ią tk i .

Przyjmowanie chorych przycholnich aa poradę 
bezpłatną

„w szpitalu Dzieciątka Jezus“
(w ejścitł p rz e z  d rzw i g łó w n e  od pl icu D z ie c ią tk a  J e z u s )  

C horoby  w ew nętrzne: D r  Pogorzelski k a ż d o d z ie n n ie  od  g a d z in y  
9 do 10  ra n o .

C horoby  ze w n ę trz n e : D r  O r ło w s k i  k ażd o d z ie n n io  od g o d z . I 0 do 
1 1 ran o .

C h o ro b y  o rg an ó w  m o czo-p lc iow yoh :
D r Orłowski we w to rk i, c z w a rtk i i so b o ty  od g o d z in y  1 1 do 

l 1 ra n o .
D r  Wszebor w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  od g o d z in y  1 1 do 

l 1 1 r a n o .

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C o d z ie n n ie  od  g o d z in y  9 -e j do  1 0 -e j z ra n a , g łó w n ie  zaś: 
C h o ro b y  z e w n ę trz n e — D r Stankiewicz,
C h o ro b y  w e w n ę trz n e — D r O b rę b sk i.

 —. * a a s * « 2 & l d 3 i £ ł i ------

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H . 

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

P o ciąg  pośp ieszny  o godzin ie  10  m in u t S0 w ieczór.
P o c iąg  pasażersk i o godz. 10  m in . 3 0 ra n o .
Przychodzą (na Pragą) o godz. 4 m in . 50  z ran a  i o godz. 

6 m in . 5 w ieczór.

Warszawsko-Wiedenska.
Wychodzą z  Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godzinie 10 wieczór.
P o c iąg  pośp ieszny  (k la sa  1 i 2 )  o godz. 7 m in. 18  rano. 
P o c iąg  osobow y ( 4 - ry  k la sy )  o godz. 11 m in . 2 0 ran o . 
P o c iąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in. 5 

p s  p o łu d n iu  (dochodzi ty lk o  do  P e tro k o w a).
D o Łodzi dojeżdża się z W arszaw y  p o c ią g a m i: pośp iesznym  

o godzin ie  7 m in . 18 z ra n a  i osobow ym  o godz. 1 1 m in. 2 0 
z  ran a .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. (! m in . 5 z ra n a .
Pośp ieszny  o godz. 8 m in . 18 w ieczorem .
P a sa ż e rsk i o godz. 5 m ła . 19 po  p o łudn iu .
M iejscow y (z  P e tro k o w a) o godz. 9 m in . 58  z ran a .

x Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P rag i):

Pociąg kurjerski o godz. 7 m in. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13 po południu.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

min. 6 po południu.

Warszawsko-Bydgoska-
Wychodzą z  W arszawy:

P o c iąg  k u r je rs k i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 po p o łu d n iu .
P ociąg  osobow y (4 - ry  k lasy ) o godz. fi m in. 4 0  ran o .
P o c ią g  osobow o - m iejscow y (4 - rv  k la sy )  o godz. fi m in. 5 

po p o łu d n iu  ( ty lk o  do  K u tn a ) .
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 1 min. 55  po południu.
OsoboWy o godz. 9 min. 20  wieczorem.
Miejscowy o godz. 9 min. 58 z rana,
D o Ciechocinka dojeżdża się z W arszawy pociągam i: ku- 

' rjerskim i pośpiesznym.

* W dniu 7 ( 1 9 )  bież. mios. i roku, ohoryoli w 8-miu 

icywilnych szpitalach: przybyło 4 7 ,  wyzdrowiało 4 8 , umarło 7 ,

, pozostało 15 3 8  (mężczyzn 7 5 9 , kobiet 7 7 9 ) , z nich w szpitalu 

starozakonnyeh mężczyzn 12 8, kobiet 1 1 8 .

Pizyjeehali: — Jenerał-adjutant kaiążę Barjatyński, i 
jenerał-lejtnant Lehman, z W iednia;—jenerał-majorowie: 
Sorokin, z Suwałk, Gubski, i rzeczywisty radca stanu 
Komar, z W iednia.

Wyjechał: — J  e nerał-ra aj or- Bielawski., do St. Peters­
burga.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
lisia 8 (2 0 )  P aździernika  18 7 3  roku.

Ż ądane | P ła c e n e .
- W e k s l e . Rs. k.  1 R. k.

Berlin . • • . 100 T a l. . . . 2 m. 110 1 7 ' ., 109 8 7 '
• 77 ?? . . . 3 d. 110 10 109 80

G dańsk . . . M 1) . . . 2 m. ■ — —
H am burg . . 300 B. M k. . . 2 m. - __
Londyn . . . lF t .  Szter. . . 3 m. 7 37 7 85

........................  . . kr . ter. — —. — | M (
P ary ż  . . . 300 F ra n k . . . 10 d. 38 127* 87 82

71 * ’ * ........................ ..... u — — —
W iedeń . . 150 Z ł. W. A . . 2 m. 97 20 — —

h vista . . . . 98 32  y t 97 3 7 '/
P etersb u rg  • 100 R sr. . . .■ "t-9 m. 93 50 98 95

* ,, . . . 3 d. — — 100 —
M oskwa . . ‘ 11 II . . . 1 m. ; — ■' — —

A kcje i  Obligacje K ele i Ż-laznych.
A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 . . . .  . 142 — 141 50
O bligacje Głów. T ow . R os. dróg żelaznych

po franków  2 ,000  za rs . 100  . . . . — - —____
A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 94 50 —  —
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. — - —  —
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 100

talarów  za s z t u k ę   — —  _ —.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-B ydg. za rs. 100  72 30 —
A kcje „  „ po  500 rs. — 76 —
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T cresp . za rs. 100  114 —  u 8  —
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespolskiej . —  —  _ _.
A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs. 100  104 —  __ __
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs. —  — _  __
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 100  rs. —  —___ _ __
A kcje banku  dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250   —  __  _
A kcje W arsz. T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 125   125 —  124 —
A kcje T ow arz. Ł azienek i Ł aźn i rs. 500 . . —  —  __ __

P apiery Publiczne (bez w artości kuponów ).
Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................  .... ....  ....
O bligacje cząstkowe z 1835 złp . 500 za sztukę — _  __
Certyfikaty B anku  a a  O blig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sz tukę  _  ____
L it. B. po złp . 200  za sztukę bez kuponu . .______ __ __
L isty  Z astaw ne I I I -g o  O kresu S erji p ie r­

wszej za rs. 100   94  30  94 —
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu S erji d ru ­

giej za rs. 100 ' ) ........................................  93 20 92 9o
L isty  Zastaw ne nowe 5"/„ z r . 1869 *) . . . 93 —  92 70
5 %  L isty  Zastaw ne m iasta W arszaw y *) . . 89 15 88  85

,, ,i „  I I  S erja  . . 88  15 87 85
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi 4) . . ,  -s ,___ __  __ „
Listy likw idacyjne za rś. 100  5) .......................  78 75  78 43
Dowody Komisji C entr. Likw . za rs. 100  . . —  Li  _____
5 pożyczka rosyjsku S tiglitza z 1854 za rs. 100 —  — __ __
6 pożyczka rosyjsko Stiglitza z 1855 za rs. 100    — __ __
Bilety B anku  Ces. R os. z r. 1860 za rs. 100  . 97 5 0  96 74
M etaliki Lutow e za rs. 100  . . . . .  .________ __ __ __

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 ........................  .... ....  ....  ....
R osyjska pożyczka prem . z 1864 ts . 100  . . 158____ — _____

„ „ „ d itto  ostęplow ana —. —  _ ____
„ 1866 rs. 100 . . . 155 — _  _

„ „ „ ditto  ostęplow ana —  —  — _____
5 %  L isty  Zastaw ne R o s y j s k i e ....................... 105 50___ ___ __

V) W artośó kuponu bieżącego od Listów Zastaw nych rs. 1 k. 3 1 '/ , .  

4) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowycli rs. 1 k. 68* /,,

*) W artość kuponn Listu Zastawnego m. W arszaw y r s .  k. i i * ',

*) W artość kuponu L istu Zastaw nego m. Łodzi rs. 2 k. 3 3 '/ , .  

s) W artość kuponu od L istów  Likw idacyjnych rs, 1 k. 5 4 */,.

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. 1 EH IR.
UWIADOMIENIA 1 PUZYW lLEJK
3A H BJIEH U I 11 n P H B Ł L IE r m

N . X>. 6128. D yrekcja Szczegółowo 
TowarzystwaKredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia C ło n K w  T ow arzystw a K redy to ­

wego Ziemskiego iż pożyczka T ow arzystw a o b ­
c iążająca  dotychczas niepodzielnie dobra 
F n fk i w pow iecie Łęczyckim  położone w su 
m i» rs .  2 ,000 ma w przyszłości obciążać niżej 
wymienione realności w stosunku  n a s tę p u ją ­
cym.

F o lw ark  F u łk i A r s  1500.
F o lw ark  F u łk i B „  1500.
Z arzu ty  jak ie  przeciwko powyższemu ro zd z ia ­

łowi czynione być m ogą przez Stow arzyszo­
nych, roztrząsane będą jeżeli nadesłane zosta­
n ą  do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, 
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-chiliCząc od daty  niniejszego obwieszczenia.

W arszaw a d . 6 (1 8 ) P aździern ika  1873 r.
Prezes, Ewaryst Mejer,

Pisarz Słowikowski

N. D , 6127. D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Z aw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, iż na  d ob ra  niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Tow arzystw a 
m ające Obciążyć pierwszą onyćh hypntekę, do 
w ysokości sum poniżej zam ieszczonych, a m ia­
now icie: , , .  . . '  i •

1. D obra  Krzykosy w powiecie K olskim  za 
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 27200.

2. D obra  L ubno lit. A  B  C w powiocie Ł ę ­
czyckim zam ierzone obciążenie  pożyczką wy­
nosi rs. 22400.

3. D o b ra  W ielgolas w powiecie N ow o-M iń­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 64000.

4. D o b ra  R adonie w pow iecie B łońskim  za­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
10,300.

5. D o b ra  Ż elazna w powiecie G óm o-K atw a- 
ryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 44150.

7. D obra  Rososz, w pow iecie G órno K alw a- 
ry jsk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si- rs. 441BO.

Z arzu ty , jak ie  prźeciw ko obciążeniu  )V po­
wyższej wysokości dóbr tu w ym ienionych czy­
n ione być m ogą przez S tow arzyszonych, roz 
trząsanc  będą, jeże li nadesłane  zostaną do D y­
rek c ji G łów nej w ciągu tygodni 5, lub  do D y ­
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, lioząc 
od daty  niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 6 (18) P aździern ika  1873 r.
P rezes, E w ary st M ejer.

P isa rz , S łow ikow ski.

n ie jsz em  w szy stk ich  w ierzy c ie li te jż e  m asy, 
ażeb y  w c iąg u  dn i 40  od d a ty  n in ie jsz e g o  o- 
g ło sz e n ia  o so b iśc ie  lu b  p rzez  pełno m o cn ik ó w  
z g ło s ili s ię  ze sw ojem i n a leżn o śc iam i i p a p ie ­
ry  u dow adn ia j jce  ta k o w e  z ło ży li n a  r ę c e  W - 
A ndry ch iew icza  P isa rz a  T ry b u n a łu  H an d lo ­
wego w W arsz aw ie  pod  Nr. 5 1 9  u rzęd u jące  
go, a jb o  n a  rę c e  Jó z e fa  G in sb e rg  lub R y s z a r ­
da B re n k -S y n d y k ó w  tym czasow ych  m a3 y w  
Wł. c ław k u  z a m ie sz k a ły c h  lub w końcu  na  
rę c e  p o d p isa n eg o  sy n d y k a  tym czasow ego  w 
W a r s o w ie  p rz y  u licy  J a s n e j  p o d  N r 7 z a ­
m ie sz k a łe g o .

Warszawa d. 3.(15) Października 1Ś73 r.
W ik to r K ro n en b e rg , P a tro n .

iV. D. 6109. D yrekcja  Szczególe wa 
1'owarzystwa Kredytowego Z iem ski ego 

u> Lublinie.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego, iż  na dobra niżej wym ienione zażąda­
ne zbstały  pożyczki T ow arzystw a obciążyć m a­
jące  pierw szą onyęh hypotekę do w ysokości 
sum poniżej zam ieszczonych a mianowicie:

D o b ra  źladulce, w powiecie H rubieszow skim  
zam ierzone oboiążeuie pożyczką wynosi rs 
22 450.

D o b ra  R udnik  E  w powiecie K rasnostaw ­
skim, zam ierzone obciążenie  pożyczką wy 
nosi rs. 1100.

D o b ra  Podlodów  A  w pow iecie Tom aszow­
skim zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
(S. 10500.

D o b ra  P odlodów  O D  w powiecie Tom aszow ­
skim, zam ierzone obciążeDie pożyczką wynosi 
rs . 5300.

D obra  T arn ó w k a  E  K  w powiecie K ra sn o ­
staw skim , zem ierzone obciążenie  pożyczką wy­
nosi rs. 7,250.

Zarzuty jak ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
wyższej wysokości dóbr tu w ym ienionych uczy­
niono mogą być przez stow arzyszonych, ro z ­
trząsane , będą jeże li nadesłane  zostaną do 
D yrek c ji G łów nej w ciągu tygodni pięciu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech  licząc od daty  niniejszego ogłoszenia. 

L u b lin  d. 2 (14) P aździern ika  1873 r.
P rezes, B ieliński 
P isarz I llu s tro w sk i.

N. D.. 6 1‘24. S yn d yk  tymczasowy massy upa­
dłości' Potidora KarWosieckiego. 

S to so w n ie  do a r t . 502 K. H  w zyw ani ni

TT. D . 6 1 2 0 . Syndycy tymczasowi m assy  
upadłośei Ludw ika  P eters w Łodzi.

W zyw ają uiniejszem wszystkich P . P . wie­
rzycieli tejże masy, aby  w d. 17 (29) P a ź ­
dziern ika 1873 r . o godzinie w pó ł do szóstej z 
południa zebrali się w m iejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  H andlow ego w W arszaw ie pod N r. 549A, 
celem narad zen ia  się nad  dalszym zarządem  
fab ryką lub wydzierżawieniem  takow ej. N adm ie­
n ia  się  żć wierzyoiele nic staw ający uw ażani b ę ­
dą  za p odzie la jących  zdan ie staw ających.

W arszaw a d. 3 (15) P aździern ika  1873 r.
W incenty G roer.

R obert B iederm an,

r e g u l a c j e :  h y p o t e c z n e .

y C T P O U C T B O  m i O T E K J ) .

AU O. 6107. Trybunał Cywilny 
w Siedlćaeh 

W  sku tek  podań Ignnceg^ Szym ańskiego i 
B arbary  Szujskiej ogłasza. rogulauję hypote 
czną dwóch nieruchom ości rui oj* kich w mieście 
S iedlcach przy ulicy A leja pod N. N. 1 i 7 p o ­
łożonych, fk ładających  się  z dwóch placów , za 
k o n trak tam i urzędowem i d 29 W rześn iu  (11 
P aździern ika) i 1$ (30) L istopada 1872 r. 
przed W rotnow skim  R ejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej w S iedlcach , od M agistratu  m iasta 
S iedlec nabyty oh.

D o regu lacji hi poteki powyższych n ie ru ch o ­
mości, T ry b u n a ł oznacza term in  na  d. 4 (16) 
G rudnia r . b. godzinę 10 z ran a  przed P isarzem  
K ance la rji Z iem iańskiej w S iedlcach , i na ten  
term in  w szystkie strony interesow ane, prawe 
do regulow anych ilieruchomości mieć 'm ogące, 
po prek luzja  prawem  hypotecznom  z r. 181 € 
zastrzeżoną wzywa.

S iedlce d. 24 L ipca  (5 S ierpnia) 1873 r.
Prdzes Zaborow ski.

1 -2 iS ck rę ta rź  W itkow ski.

L I C Y T A C J E .  —  T O P I T I .

N. D. ,55 0 6 . B a n k  Polski.
P odaje  do pow szedniej w iadom ości, że w d. 

15 (2 7 ) P aźd z ie rn ik a  i j  b. i n astępnych  od g o ­
dziny 11-ej z ran a , Odbywać się będzie w s k ła ­
dach B ankow ych przy ulicy N ow ogrodzkiej l i ­
cy tacja , n a  sprzedaż w tychże, sk ła d ach  z a s ta ­
wionych, a  w właśeiwyth czasie niew j kupionych 
różnych  przedm iotów .

Sprzedaż odbyw ać sib będzie za gotow e p ie ­
n iądze, zaraz po przybiciu p łac ić  się mające.

W arszaw a d. 8 W rześhia  1873 r.
Vice-Prewes B aum garten .

3—3 Naczelnik Kancelarji J. Makulec.

N . D . 6129 . M agistra t M iasta W arszawy.
Dnia 31 Październiki (12 Listopąda) r. b. 

o godzinie 12 w połu in ie, odbywać się hę 
dzie w sali licytacyjn i Magistratu m. War 
szawy licytacja in uiiulis na dostawę w ciągu 
roku 1874.

A. dla Zarządów Cy -kulowych Policji W y­
konawczej i Straży Po icyjnej.

1. Drzewa sosnowe ;o sążni półkubicz- 
nycli 2100.

2 . Św iec łojow ych f m tów  5000.
3. Mioteł do czato* ii sztuk 360,
B. dla Warszawski* j Straży Ogniowej-
1. Drzewa sosnowe, ;o sążui półkubicz 

nyeh 700.
2. Św iec ło jo w y ch  fi utów 8,-łfio.
3. Rózg brzozowych; na wichy i miotły 

kominiarskie fur 350. J
A  to od cen:
Za jeden sążeń pulkwbiczny drzewa sosuo- 

wego pięć rubli, trzydzieści dziewięć i pó ł
^  ' “ 
jek.

f a n t  św iec ło jo iy c h  o śm n a śc ie  k o p ie -

Z a  je d n ą  m io tłę  do cza to w n i t r z y  czw a rte  
k o p ie jk i.

Ż a je d e n  wóz ró zg  b rzozow ych  u a  w ichy i 
m io tły  k o m in ia rsk ie  sześć  ru b l i  ośra i pó ł 
k op ie jk i.

L ic y ta c ja  od b y w ać  s ię  b ęd z ie  g ło śn a .
N ies taw ający  do licy tac ji m ogą  s k ła d a ć lu b  

n ad sy łać  na rę c e  p , o. P re z y d e n ta  m ia s ta  w 
sa li licy tacy jn e j M a g is tr a tu  w d n .u d o  l ic y ta ­
cji oznaczonym  do g o d z in y  12 w p o łu d n ie  
d e k la ra c je  o p ieczę to w a n o  n a  p ap ie rze  s te m ­
plow ym  ceny k o p ie je k  70 p o d łu g  p o d a ją ­
cego się  pon iże j w zoru , w k tó ry c h  w yra 
źn ie  lite ra m i bez sk ro b ań  p o p raw ek  i p rz e ­
k reś leń  w y p isz ą  ceny po  ja k ic h  p o d e jm u ją  
s ię  pow yższej dostaw y . O tw o rzen ie  z ło ż o ­
nych d e k la ra c ji  D astąp i z a ra z  po u k o ń czen iu  
licy tacji g ło śn e j.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji pow in ien  p rzy  
p ro śb ie  n a  s te m p lu  kop  70 ja k  ró w n ież  s k ł a ­
d a jący  d e k la ra c ję , d o łą c z y ć  kw it kasy  g łó w ­
nej E k o n o m icz n e j m. W arsz aw y  n a  z ło żo n e  
w te jż e  vadium  w ilo śc i r3. 2000 i n a  k o sz ta  
o g ło sz en ia  licy tac ji rs. 25, k tó re  n ieu trzym u- 
ją c e n m  się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ró ­
cone będ ą .

W arunki i w zory są  do p rz e jrz e n ia  w Wy 
d z ia le  A dm in istracy jnym  k ażd o d z ien n ie  w y ­
jąw sz y  dui św ią tecznych .

I W zór do deklaracji.
W  sk u te k  o g łu sz e n ia  z dn ia  . . .  a k ła  

i Ja m  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż pode jm u ję  się  
, dostaw y w c iąg u  ro k u  1874, (w y p isać  z oh- 
j w ieszczen ia) ( tu  poszczeg ó ln ie  ceny, za ja k ie  
i podejm uje się d o sta w y  każd eg o  z  ty ch  p rz e -  
I dw io tó w ), p o d d a jąc  s ię  w szelk im  o b o w ią z ­
kom  i z a s trz e ż e n io m  w w aran ach  liey tdcy j 
nych zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K asie  g łów nej E k o n o  
m icznej m ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilości 
rs. 2 0 0 0  i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  ‘25 p rzy  
n in ie jszem  z a łącz am .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w N N . p isa łe m  
d n ia  . . .  - m iesiąca . . .  i r o k u ...........

P o d p isać  w yraźn ie im ię 1 n azw isko .

| W arszaw a d. 6  (18) P a ź d z ie rn ik a  1873 r .

N. D. 6106. Bank Dyskontowy 
W arszawski.

P o daje  do wiadom ości że n a  zasadzie § 24 
Ustawy, licytacja n a  kosztow ności zastaw ione 
w B anku a we właściwym czasie nie w ykupio­
ne, odbędzie się w gm achu B anku w dniu 4 L is to ­
pad a  o godzinie 3 -e j po południu .

N. D . 6084.

Zarząd XI Okręgu Komunikacji.
N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a K om unikacji, podaje  do wiadom ości, żo jn ia  25

P aździern ika  (6 L istopada) 1873 roku  o godzinie 12-ej z połudńia odbyte zostaną w ogólnem 
zebraniu  Z arządu in  minus g łośne licytacje, a  dnia 29 P aździern ika  (1 0  L i« tppada) 1873 roku 
również o  godzinie 12 z południa p rze targ i, na  dostawę w la tach  1873 1874 1875 i 1876 żwiru i 
kam ieni, bez tłuczenia ich na  szaber, do konserw acji i reperacji dróg bitych  X I  O kręgu znajdu ­
jących się w granicach gubernji W arszaw skiej, k tó re  to licytacje i p rzetarg i odbyw ać się będą 
oddzielnie na  każdą z następujących grup dróg b itycli, stanow iących 9 oddzielnych przedsię- 
bierstw , poczynając od cen jednego aaż. kub. kam ieni i żw iru w skazanych obok każdej grupy:

I !■

W yszczególnienie grup, 

trak tu  i przestrzeni

Rodźaj,
m aterjałów

kam ien­
nych

I lo ś ć  
kam ie­

ni i 
żwiru

C ena jednego 
saż. kub. k a ­

mieni lub żw i­
ru  do licytacji

Ogólna
w ar­
tość

L ,
K aucja 
do li­
cytacji

saż.
kub. Rs. K. R ub. Rub.

I .  B rzesk i od 3 do 19 wiorst. 
R adim iński od 2 do 21 w iorłt 
K ow ieński od 3 do 27 wiorst

kam ienie
granitow e 2,878 31 60

o ii. «■ 
90,945 2,607

I. N ow ogeorgiew ski od 17 do  33 w. z wir 837 26 .,,(15, i 22,390 246

I I  Zakroczymski od 5 do 14 w. 
Pow ązkow ski od  5 do 7 w. 
K a,iski ód 4 do 27 w.

kamienie
granitow e

2,284 27 34 62,445 1,731

I I .  Zakroczym ski od 15 eo 30 w. 
B ielański od 5 do 10 w. 
M arym ontski od 5 do 6 w.

zwij* 1,221 29 • » 35,409 261

I I I .  K rakow ski od 5 do 20 w. 
A leksandryjski od 5 do 52 w. 
W ilanow ski i Sielecki od 5 do 6 w.

karaifinie
grauitbw e 3,333 25 83,325 1,578

IV . B rzeski od 20 do 55 w. 
L ubelski ód 16 do 43 w.

kam ienie
grńnitów e 2,828 9 75 27,573 285

V . K rakow ski od 21 do 66 w. kam. grKnitó. 1,987 14 44 28,692 998

V I. K alisk i od 28 do 75 w. 
F abryczny  od 76 do 92 w.

kamienie
granitów e 2,137 10 53 22,503 555

V II. K aliski od 76 do 143 w. kam. grąnito . 2,591 6
1

75 17,489 338

T erm ina dostaw i ilość kamieni i żwiru oznaczone są szczegółowo w w arunkach licy ta ­
cyjnych.

M ający chęć p rzystąpienia do licytacji, winni przy podan iu  uapisauem  na  papierze stem ­
plowym ceny w łaściwej złożyć przed godziną 12 -tą  w poładnie świadectwo na  handel i kaucją 
w skazaną wyżej obok każdej grupy dróg bitych, k tóra to kaucja  żądaną je s t stosow nie do §  XI 
w arunków  licytacyjnych.

K aucja  może być złożoną tylko w gotow i?u ić lub papierach  publicznych procentow ych, 
wymienionych w Ą 1655 T . X  Cz. 1 Z bioru  p r. Ocs. wydania 1857 r ,  i w dopełnieniach do tegoż 
p arag rafu , po k u rsie  oznaczonym przez M inisterstw o Finansów .

L icytanci mogą codziennie, wyjąh-szy dni (galowych i św iątecznych od godziny 9-ej rano 
do 3-ej po połudn iu  przeglądać i kopjow ać w arunki licytacyjne w Zarządzie XI O kręgu K o m u ­
n ikacji.

W arszaw a dnia 3 (15) P aździern ika  1873 r.
N ąc ie lu ik  Okręgu A . K rejsler.
N aczeln ik  W ydziału  S tępiński.

1— 2 N aczeln ik  S to łu  M uszyński.

N. D. 6 0 8 1 1 Koininisarz K a ssy  M iejskiej 
' I I I  U ciąstku.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte nu satysfakaję na 'eżności S karbo ­
wych i M iejskich ruchoŁości a mianowicie: wa 
ga dziesiętna z gwichtam i do ważenia cięża­
rów ua  wozie, w ęgiel kamienny, wóz i ko ń , oraz 
zabudow ania drew niane, na p la c u p o d N r. 1582E 
egzystujące do rozbioru  przeznaczone, w dniu 
16 (2 8 ) P aździern ika  1873 r . o godzinie 10 z 
ran a  na p lacu  pod N r. 1B82E w ulefi J e ro z o ­
lim skiej, przez licy tację za gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 3 (1 3 ) P aźdz. 1873 r.
Kenig.

N. D. 6123. P odpisany  P a tro n  przy T rybu  
nale  Cywilnym  w Łom ży, w zastosow aniu się 
do a rt. 972 i 960 K. P . S. podaje do wiad m o­
ści, iż z mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Ł om ży z d. 25 L istopadk  XI G rudnia) 1871 r. 
nakazu jącego  d z ia ł całkow itego m ają tku  po n. 
Ju lja n ie  D ankow skim , o raz w yroku daty 12 
(-24) Czerwca 1872 r. zatw ierdzającego relację  
biegłych i postanaw iającego sprzedaż przez p u ­
bliczną licy tację, z powtidztwa A dam a D an- 
kow skiego we wsi K oby lin ie  C lesżym ach i J ó ­
zefa D aukow skiego we Wsi S ikorach P io tro - 
w iątach zam ieszkałych, p -k o  K onstancji 1" vo- 
to D ankow skiej, obecnie S tan isław a Czajkow  
skiego żonie, w asystendji i za upoważnieniem 
m ęża działającej, wc wsi K obylinie Cieszynach' 
zam ieszkałej, od k tórej jSankow ski P a tro n  za 
Obrońcę jes t ustanow ioiĄ , zapadłych) sprzedaną 
zosta je  w drodze działów w T rybunale  Cyw il­
nym w Łom ży przed W . K raszew skim  D elego­
wanym A sesorem  T rybd n a łu .

Część szlachecka we wsi K obylinie Cieszy- 
mach okręgu  Tykbcińsktm  położoua, po n. J u l  
jan ie  Dankowskim pozostała , sk ładająca  się.

Z domu drew nianego 'staregp , stodoły z dwo 
ma chlew am i, s ied liskaj ogrodów, ląk , gruu- 
tów ornych, pastewnikó^- z rozległości, wartości 
granic, i ilości wysiewów szczegółowo w relacji 
biegłych, pod d. 4 M aren  1872 r. sporządzonej 
opisanych, n a  rs. 184 ośkacowana, odległa od 
wsi (parafialnej K o b ilifa  w iorst 2, od n a j­
bliższego m iasta  T ykocina  w iorst 10, jod 
m iasta powiatowego Mufzowieoka m il 4, a od 
m iasta G ubernialnego Łom ży mil 7.

Pierw sza pub iikata  zbioru Objaśnień i w aruu 
ków licytacyjnych odbyła się w d. 16 (28 j L i­
sto p ad a  1872 r. D ruga t a ś  piiblikatii i przygo­
towawcze przysądzenie jiastąpiły  w d. 15 (27) 
S ierpn ia  1873 r .

Torm iu do trzeciej p ih lik a ty  i ostatecznego 
przysądzenia oznaczony1 został na  dzień 16 
(28) P aźd z ie rn ik a  1873lr. godzinę 4 po  p o łu ­
dniu. L icy tac ja  rozpoóznie się od sumy rs 
187, jak o  szacunku przdz biegłych ustanow io­
nego.

B liższe ob jaśn ien ia  pojwziąść m ożna w kande-
larji P isarza  T ry b u n a łu  (Cywilnego, w Łomży,
i u podpisanego popierającego  sprzedaż P a ­
trona.

W ładysław  Now ^w ieski T atron .
   -  ..
N. D . 6116. Rejent KĄncelar)i Ziemiailskiei 

w Siedlcach.
N a zasadzie D ecyzji 'T rybuna łu  Cywilnego 

w Siedlcach dnia 5 (1 7 ) K w ietnia 1873 r. w y­
danej, zatw ierdzającej u iliw a łę  rad y  fam illijnej 
pod pow agą Sądu P o k o st w S iedlcach na  dniu 
17 (2 9 ) Stycznia tegoż lo k u  odbytą, sprzedane 
będą przez publiczną licytację w trzech  oddzia­
łach  n ieruchom ości w mieście gubernjalnem  
S ied lcach  po łożone, do* nieletniego Ick a  M en­
dla dwóch imion W ilka  jiależące .

O piekunką g łów ną nieletniego jo s t jego  m at­
ka  L eja  P e r lą  z Z ysk iidów  W ilk  w mieście
W arszaw ie, a  przydan
W ilk  w mieście gubcijiialnom  S iedlcach, z a ­
m ieszkali.

O ddział pici 
P la c  przy ro g u  ulicy 

pod N r. policyjnym  270

P e jsa ch a  S ondra  D uhy

m opiekunem  A bram

wszy stanowi: 
ięknej i P rzechodn ie j 

położony, ciągnący się
od ulicy P ięknej a do p >sosji Sukcesorów  D u ­
bów przyp iera jący , graijjiczący z ulicą P rz ech o ­
dnią koło M agistratu  ii ącą z jed n e j, a posesją

drugiej strony.
Szacunek powyższego! placu wynosi rsr. 200, 

vadium zaś rs. 100.
O ddział drbgi stanowi:

Część niewydzioloną 'nieruchom ości Nr. hy 
potecznynr 299 oznaszofcej, sk ład a jące j się: z 
p lacu  ze wszystkich str« u  w łasnością A bram a 
S rebrn ika  zam kniętego,- trzym ającego długości 
łokci 60, a  szerokości łżkci 23, o raz zn a jd u ją ­
cego się nanirn domu drew nianego, gontem  k ry ­
tego, długiego łokci 27( a szerokiego łokci 17, 
studni i czterech k loak.

,'k Szacunek tego oddziału wynosi rsr. 2 0 0  
vadium rśr. loo .

O ddział trzec i stanowi: 
plac p rzy  ulicy Prospek tow ej pod N r. policyj­
nym 17 położony, a N r. hypotecznym  47 ozna­
czony, długi łokei 80, szeroki łokci 46, poczy­
n a jący  się od ulicy Prospektow ej, a  do posesji 
wdowy Toczyskiej p rzypiera jący , pomiędzy 
własnościam i P a w ła  Bielińskiego z jednej, a  B o - 
ima O ukra i Szlorny L ichtsztojna z d ru e ie i 
strony położony.

Szacunek tego placu wynosi rs. 450 a va 
dium rs. 100.

L icy tacja  przygotow aw cza odbyła aię vr du iu  
13 (2.5; S ierpnia 1873 r. do k tó rej nikt z che- 
cią kupna nie zg łosił się.

Term in do stanowczej licytacji respective k a ­
żdego oddziału , oznaczony został na  dzień 17 
(2 9) P aździern ika  1873 r. godzinę 10 z ran a .

P rzedaż  odbyw ać się będzie pr/.rd  podpisa­
nym Rejentem  i w jego  K ancelarji poczynając 
licytację od szacunku na każdy respective o d ­
dział oznaczonego .

W arunki przedaży w każdym czasie w K au- 
celarji R e jen ta  przejrzane być mogą.

Siedlce d. 21 W rześn . (3 P aźd z .) 1873 r.
W ładysław  K rassow ski.

N. D . 6165. W  dniu 9 (2 1 ) b. m. i r. o go ­
dzinie 11 z ran a  ua  głównym  targ u  i n i n u L  
T o m a t n o w a  «  p u m e c i e  B i z c -  
z i ń . k i m ,  gubernji W arszaw skiej, praw nie 
zajęto w- egzekucji sądowej ruchom ości, a  m ia­
nowicie: różne m eble, machoniowe, jesionow e, 
sosnow e, zegary , lampy, lu stra , miedź kuchen- 
na , ró iu c  sprzęty  gospodarskie, tudzież n a r  

8ut4tenii!c*e z  p r z y h o r a -  
n»i i ,  p r z ę d z a ,  nie mniej garderoba m ęzka i 
t. p. przez pub liczną  licy tację sprzedane będą.

Warszawa d. 6 (18) P aździern ika  1873 r.
W ładysław  Z akrzew ski, K om ornik 

p. S. A . K . P . U lica Ś -to  Je rsk a  1789 (13)

U  6166. W  dn iu  9 (21) P a ź d z . 1873 r .  
o godzin ie  10 z ra n a  n a  ta rg u  i p la c u  Sew e­
rynów  zw anym  w W arszaw ie, m eble o rz e c h o ­
we, jes io n o w e, i kam ien ie  rz e ź b ia rsk ie , zaś 
w d n iu  11 (23) b. m. i r .  o go d z in ie  10 z ra n a  
w dom u pod N um erem  276 p rzy  u licy  F r e ta  
w W arszaw ie , ró ż n e  m eble, g a rd e ro b a  m ęzka, 
różn e  tow ary , i t ,  p p raw n ie  z a ję te  ru c h o m o ­
ści p rz e z  p n b liczu ą  lic y ta c ją  sp rz e d a n e  b ę d ą .
A M arkowski, K om orn ik  p. S. A. K P .

N. D. 6110. D yrekcja Szczegółowa 
low arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
S  p  t  o s i o w a n i e .

W  dalszym ciągu ogłoszenia zam ieszczonego 
w N r. 207 D ziennika W arszaw skiego , a  tyczą­
cego się pow tórnej sprzedaży dóbr D rozdów  w 
okręgu W artskim  położonych, D yrekcja Szcze­
gółow a zaw iadam ia iż licy tacja  dóbr wspoin- 
nionych zaczynać się będzie od sumy rs. 22,631 
kop. 72 jak a  warunkam i licytacyjnem i u stano ­
w ioną została.

K alisz d. 1 ( 13) P aździern ika  1873 r .
P rezes C hełm iński.
P isarz  B ierzyński.

O E L O S Z L N I A  p r y w a t n i :
*—       -

N . D . 6121.
NOWO OTWORZONY

WEKSLI
i Interesów Bankierskich

Fabiiunń K loch,
przy ulicy  R y m arsk ie j N. 8 w domu W . F ia t  

na przeciw  G iełdy Warszawskiej,  
u sk u te c z n ia  w sze lk ie  czynności wchodzą 
w zakres interesów wekslarsko-bankierakit
a m ianow ice:

K u p u je  i sp rzed a je  w szelk iej w arto śc i I 
te jsz e  i zag ran iczn e , o ra z  m onety  po k u n  
dziennym  giełdy .

Wystawia przekazv na domy zagranicaa 
w Cesarstwie. ' i __ą

J ,0 3 B o je H o  n e H B y p o i). w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


